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Nr. 59. 


Sroda, 13 Marca 1907. 


Rok 97. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poeztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankowac. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 86. 


z„amiejscowa: 
32 K., | ćwierćrecznie 8K. 
16 K. | miesięcznie 2 K.70h. 


recznie 
półrocznie 


— h. 


Prenumerata 


miejscowa: 
24 K. | ċwierċrocznie 


rocznie ł 6 
12 K. | miesięcznie . . . 2 


K. 
półrocznie K. 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. ` 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymują cało- 


i pólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od I lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi t K. 50 h., drudzy 66 l. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 26 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 36 hal., nadesla- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Autoryzowany przez władzę górniczą 
inżynier górniczy, Kazimierz Gąsiorowski, 
przeniósł swoją siedzibę do Drohobycza. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 10 
marca 1907 do l. 32.041 z wykazem panu- 
jacych w Galieyi chorób zarażliwych zwie- 
rzęcych. zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 8 
do 10 marca 190%, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego nume- 
ru Guzety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 12 marca. 


Rada szkolna krajowa o stanie wychowa- 
nia publicznego w roku szkolnym 1905/6. 


(Szkobtctieo ludowe). 


(IL) Wedle wykazów, zestawionych 
przez Zarządy szkół na podstawie metryk 
szkolnych |liczba dzieci obowiązanych do 
nauki szkolnej wynosiła w roku szkolnym 
1905 6: 

a) Dzieci obowiązanych do nauki co- | 
dziennej t. j. w wieku 6—12, a względnie, 
7—18 lat chłopców 533,405 (więcej o 16.495 
t. j. 3 pre.), dziewcząt 517.552 (więcej o 
16.106 t. j. 81 prc.), razem 1,050.957 (wię- 
cej o 82.604 t.j. 81 pre. w porównaniu 
z rokiem poprzedzającym). 

b) Dzieci obowiązanych do nauki do-; 
pełniającej t. j. w wieku od 18—15, a wzgle-. 
dnie od 14—16 lat: chłopców 119.414 (wie- 
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cej o 8.125 t.j. 26 pre.), dziewcząt 114.998 


(więcej o 3.001 t.j. 8:5 pre.), razem 284.412 
(więcej o 6.126 t. j. 2:5 pre.). 

Liczby te obejmują dzieci tych tylko 
gmin, w których są czynne szkoły ludowe, 
oraz tych, które należą do zakresu szkół 
czynnych w gminach sąsiednich. Z powyż- 
szych liczb widać, że liczba dzieci obowiąza- 
nych do nauki codziennej wzrosła w poró- 
wnaniu z r. poprz. o 84 pre. liczba zaś 
dzieci obowiązanych do nauki dopełniającej, 
wzrosła o 3:9 pre. 

Ogólna liczba dzieci w wieku szkolnym 
wynosiła według wyniku dokonanego dnia 
31 orudnia 1900 spisu ludności 1,546.787 
dzieci. Przyjmując, że jednoroczny przyrost 
dzieci w wieku szkolnym w  ostatniem 
pięcioleciu wynosił procentowo tyle, ile wy- 
nosił przeciętnie jednoroczny przyrost dzie- 
sięciolecia 1890—1900, otrzymany z tego 
obliczenia, że przy końcu rokn 1905 ogólna 
liczba wynosiła w przybliżeniu: dzieci w 
wieku od 6—12 lat 1,110.000, dzieci w wic- 
ku od 13—15 lat 516.400, razem 1.627.300. 

Frekwencya na nauce codziennej przed- 
stawia sie, jak następuje: 

u) Liczba dzieci w wieku od 6 do 12 
lat, zapisanych na naukę codzienną do szkól 
ludowych publicznych wynosiła w ubiegłym 
roku szkolnym 19056: chłopców 448.165 
(więcej o 16.654), dziewcząt 425.896 (więcej 
o 18.441), razem 875.061 (więcej o 35.324, 
czyl o 463 pre. w porównaniu z rokiem po- 
przedzającym). 

b) Według wykazów, przedłożonych 
przez Rady szkolne okręgowe, z dzieci w wie- 
ku od 6—12 lat, uczęszczających na naukę 
codzienną uczęszczało ogółem w szkołach 
publicznych na naukę codzienną: chłopców 
427,709, dziewcząt 403.720, razem 531.429. 

W porównaniu z rokiem 1904/5 wzro- 
sła liczba uczęszczających na nankę codzien- 
ną: chłopców o 19.108, czyli o #4 pre., 
dziewcząt o 19.153, czyli o 47 pre., razem 
o 38.261, czyli o 46 pre. 

Z porównania liezby dzieci zapisanych, 
a liczby dzieci uczęszczających na naukę co- 
dzienną okazuje się, że z pomiędzy zapisa- 
nych nie uczęszczało do szkoły: chłopców 


20.456, dziewcząt 22.9760, razem 43.4352, 
czyli 4:9 pre. 

e) Liczba dzieci w wieku szkolnym, 
uczęszczających do szkół ludowych prywa- 
tnych, wynosiła w ubiegłym roku szkolnym: 
chłopców 14.047 (mniej o 191), dziewcząt 
12.471 (mniej o 443), razem 26.515 (mniej 
o 634, czyli o 24 pre.). 

d) Liczba dzieci w wieku szkolnym, 
uczęszczających do szkół wyższych (gimna- 
zyalnych, realnych i t. d.) do szkół prze- 
mysłowych lub na kursa fachowe, wynosiła 
w ubiegłym roku szkolnym: chłopców 11.391 
(mniej o 134), dziewcząt 3.197 (więcej o 
499), razem 14.586 (więcej o 365). 

e) Liczba dzieci w w wieku o 6—13 
lat, uczących się w domu, wynosiła chłop- 
ców 3.598 (mniej o 18), dziewcząt 5.922 
(mniej o 75) razem 7.820 (mniej) o 92 niż w 
roku 1904/5). 

Liczba dzieci, uczących się w domu, 
jest w rzeczywistości znacznie większa, ani- 
żeli powyżej podana. I tak n. p. w mieście 
Lwowie, w Krakowie okolicy, Zborowie i 
Złoczowie z powodu braku ewidencyi nie 
wykazano ani jednego dziecka, jako uczące- 
go się w domu, a jest takich dzieci bez wat- 
pienia znaczna liczba. 

Ogółem pobierało naukę codzienną 
(szkolna i domowa): chłopców 457.045, dzie- 
wezat 424.310 razem 880.35 w wie- 


55 dzieci 
ku od 6—12 lat (w porewnaniu z rokiem 
poprzedzającym o 37.899 t. j > 48. pre. 
więcej). 

f) Liezba dzieci w wieku od 6—12 
lat, które z powodu ułomności cielesnych i 
umysłowych lub też z powodu niedostatecz- 
nego rozwoju umysłowego nie pobierały na- 
uki, wynosiła: chłopców 12.892 (mniej o 60) 
dziewcząt 12.754 (mniej o 69). 

Ogółem 3 pre. dzieci nie pobierało na 
uki z powodu ułomności cielesnych i umy- 
słowych. 

g) Liczba w wieku od 6—12 lat, nor- 
malnie rozwiniętych a nie pobierających ża- 
dnej nauki, ani szkolnej ani domowej, wyno- 
sila w ubiegłym roku: chłopców 63.468 
mniej o 2207 czyli 118 pre.), dziewcząt 
80.488 (mniej o 8019 czyli 155 pre.) razem 


143.956 (mniej o 5226 czyli 13:6 pre. obo- 
wiązanych). 

W porównaniu z r. poprz. zaznaczył się 
w r. szk. 1905/6 postęp ku lepszemu, gdyż 
liczba dzieci w wieku od 6—12 lat, nie po- 
bierających nauki, zmniejszyła się o 5226 t. 
j- o 1 pre. obowiązanych. 

Ogólna liczba dzieci w wieku od 13 do 
15 lat, pobierających szkolną lub domowa 
naukę uzupełniającą, wynosiła: chłopców 
91.581, dziewcząt 80.138 razem 171.669 (o 
4.891 więcej. niż w roku poprzedzającym). 

f) Liczba dzieci w wieku od 15—15 
lat, które z powodu ułomności cielesnych lub 
umysłowych nie pobierały nauki, wynosiła: 
chłopców 2631, dziewcząt 2921, razem 5562. 

g) Liczba dzieci w wieku od 13—15 
lat, normalnie rozwiniętych, a nie pobiera- 
jących żadnej nauki, ani szkolnej, ani do- 
mowej, wynosiła: chłopców 26.252 t. j. 21:9 
pre., dziewcząt 81.939 t. j. 807 pre., razem 
58.191 t. j. Złe7 pre. obowiązanych. 

Oprócz tego nie pobierały żadnej nauki 
dzieci tych 785 gmin, w których dotychczas 
niema jeszcze szkoły, dalej tych 196 gmin, 
gdzie szkoły nie były czynne, oraz tych 203 
gmin, w których szkoły już wprawdzie istnie- 
ją, lecz nauka dopełniająca jeszeze się nie 
odbywała. Wreszcie nie pobierały nanki do- 
pełniającej w gminach. gdzie są szkoły, te 
także dzieci, które z powodu, iż nie nkoń- 
czyły prawid'owo ranki codziennej. nie by- 
wiją wzywane do u.uęszczania ua naukę do- 
pełniającą. Lie było tych wszystkich dzieci, 
nie pobierających nauki dopełuiającej, trudno 
obliczyć dla braku ewidencyi. 

Z wykazanej powyżej ogólnej liczby u- 
częszczających na naukę codzienna w szko- 
łach ludowych pospolitych uczęszczało w u- 
biegłym roku szkolnym: a) do szkół wydzia- 
łowych męskich 5295 chlopców, do klas V. 
i VI szkół pospolitych 6181 chlopców, razem 
11.476 chłopców (o 387 więcej). 

b) do szkół wydziałowych żeńskich: do 
klas I. II. III. 10.939 dziewcząt, do klas IV. 
V. VI. 1475 dziewcząt, do klas V. i VI. szkół 
pospolitych 1589 dziewcząt, razem 20.003 
dziewcząt (0 1852 więcej, aniżeli w roku po- 
przednim). 
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LISTY Z WARSZAWY 


Ruch przeciwreligijny — przyczyny — pozy- 

tywizin — modernizm — Nietzsche — socya- 

lian — Niemojewski — ks. Miłkowski — 

młodzież — nauczyciele — kobiety — Szech — 
Maryawici. 


(Ciąg dalszy). 


Siejba pozytywizmu, Nietzschego i Mar- 
ksa wydała plon obfity. Skończyły się u nas 
„stare, dobre czasy“, kiedy nikt, nawet prze- 
konani bezwyznaniowcy, nie tykał Kościoła, 
choćby tylko ze względów politycznych, na- 
rodowych. Zapowiedź konstytucyi, edykt to- 
lerancyjny i rewolucya usunęły te względy, 
otworzyły usta wszystkim wrogom „średnio- 
wiecczyzny katolickiej“. A jest tych wrogów 
u nas dużo. Pominąwszy wolnomyślących Po- 
laków, wychowanych w doktrynach „myśli 
niepodległej*, ma katolicyzm urodzonych wro- 
pów w oświeconych i półoświeconych Żydach 
i w licznej armii protestantów, osiedlonych 
w Królestwie Niemców, którzy pracują bar- 
dzo gorliwie nad obniżeniem powagi Kościoła. 
Zwiastun ewamgieliczny, redagowany przez 
szereg lat bardzo namiętnie przez pastora 
Burschego, obecnego superintendenta gminy 
augsbursko-ewangielickiej Królestwa Polskie- 
go. nie odznacza się wcale tołerancyą, a choć- 
by tylko taktem, uprzejmością względem ka- 
tolicyzmu, wyznawanego przez znakomitą wię- 
kszość narodu. Bucha z niego stara niena- 
wiść Lutra do Rzymu. 


Ma u nas katolicyzm obecnie tylu kry- 
tyków i wrogów, iż mu ich więcej niepotrze- 
ba. Przeto zgoła niepotrzebnie mieszają się 
do sporów religijnych księża katoliccy, choć- 
by to czynili z dobrą wiarą. 

Dobrej wiary i woli nie można odmó- 
wić księdzu Antoniemu Wysłouchowi, Kapu- 
cynowi z Nowego Miasta, który odgrywa pod 
pseudoniniem Antoniego Szecha rolę Savo- 
naroli. Niesłusznie nazywają go przegorliwi 
dewoci heretykiem, a jednak... 

A. Szech (ks. Wysłonch) napisał kilka 
broszurek („Mistrz z Nazaretu“ — „O pracy 
katolickiej“ — „Uwagi o socyaliżmie“ — 
„W imię Ojczyzny“ — A on im mówił“ — 
„Szczęśliwi*), napisał kilka artykułów, dru- 
kowanych w ostatnim kwartale 1906 r. w 
Dzienniku Powszrchnym. Jego broszurki i ar- 
tykuły podkreśliły z wielką skwapliwością 
pisma radykalne i rozchwytały, czytały z 
wielką gorączką feministki. prasa zaś zacho- 
waweza potępiła je. 

Dlaczego takie uznanie w obozie rady- 
kalnych. a takie jednogłośne potępienie w 
obozie zachowawczych? czego chce A. Szech, 
jakich reform, dokąd zmierza? Ogłosił on 
w Dzienniku. Powszechnym (18 listopada 1906 
r.) artykuł p. t. „Moim krytykom“, w któ- 
rym wypowiedział najwyraźniej swój program. 

Twierdzi on, że nie jest wcale wrogiem 
Kościoła, jeno chce go odrodzić, chee być 
jego reformatorem, a odrodzić go pragnie za 
pomocą „prawdziwego postępu”. Jakiż to ten 
jego postęp? 

Część odpowiedzi na to pytanie znaj- 
dujemy w jego broszurce p. t. „Uwagi 0 so- 
cyalizmie*. Mimo to, iż zapewnia, że nie jest 
socya!istą, broszura poświadeza inaczej. Re- 
formator z Nowego Miasta podziela przekona- 


nia socyalizmu, nazywa Marksa „człowiekiem 
wielkiego serca i wielkiego umysłu, co wzro- 
kiem swym przejrzał głębie społecznych 
krzywd i chorób, zmierzył je i sięgnął w 
przyszłość daleką*. 

Dragą część odpowiedzi na powyższe 
pytanie nie trudno wyłuskać z innych bro- 
szur i z artykulów (jak „Wrogom Kościoła, 
tlumicielom wiary“), w których A. Szech nie 
szczędzi duchowieństwu katolickiemu bardzo 
pieprznego, sosem ostrej krytyki przypra- 
wionego obroczku moralnego. 

Od krytyki duchowieństwa katolickiego 
zaczynały się wszelkie „postępy“ od Lutra 
począwszy — socyalizm zaś jest w chwili obe- 
cnej w Warszawie synonimem, ostatnim wy- 
razem postępu. i oto dlaczego radykaliści 
oklaskują reformatorskie zakusy A. Szecha, 
zachowawey zaś podejrzywają go 0 warchol- 
stwo. 

Bo zachowawęy wiedzą, że nie wszyst- 
ko, co się w danej chwili nazywa postępem, 
jest owym postępem, wiedzą, że każdy po- 
stęp przechodzi przez burzę anarchii pojeć, 
zanim ferment opadnie i ruch wywrotowy 
skrystalizuje się Ww jakiś rezultat dodatni. 
I wiedzą, że wszelkie postępy ludzkie są wzglę- 
dne, przemijające, jak wszystko, co ludzkie. 
Co wczoraj było postępem, stało się dzis 
wstecznietwem i tak ciągle w kółko. A religia 
nie powinna podlegać kaprysom, zachciankom, 
potrzebom i namiętnościom chwili. 


Namiętności ludzkie psują wszystko na 
tej ziemi. N. p. socyalizm.... Nikt, kogo bolą 
lzy ubogich, nie będzie miał nie przeciwko 
idei socyalistycznej, dążącej do uregulowania 
stosunku kapitału do pracy, wyzyskiwanej 
istotnie przez pieniądz; nikt, kto współczuje 
z nędzą wydziedziczonych, nie będzie bronił 


ustroju kapitalistyeznego nowoczesnych spo- 
łeczeństw, — socyalistami poniekąd jesteśmy 
wszyscy, na metodę jednak socyalizmu woju- 
jącego, rewolucyjnego, nu socyalizm Marksa 
trudno sie zgodzić. Zamiast budować lepszą 
przyszłość dla pracujących. zmienia on wszyst- 
ko, czego się dotknie, w gruzy; zamiast wal- 
czyć na drodze prawodawczej o jaśniejsze 
jutro, zachowuje się jak pospolity bandyta, 
rabus, morderca. Jeśli kto, to otrzymała War- 
szawa w latach 1905 i 1906 praktyczną, po- 
glądową lekcyę „powszechnego uszczęśliwia- 
nia“ wojującego socyalizmu. Bezczelność, gwałt, 
rabunek, zbrodnia spacerowały po jej ulicach 
w jasny dzień. Kto wychodził z domu na 
miasto, nie był nigdy pewnym, czy wróci 
cały. Lom żelazny, nóż, browning były i są 
dotąd jedynym argumentem socyalizmu. Chyba 
takiego postępu nie nazwie A. Szech praw- 
dziwym Bożym postępem. 

A. Szech dziwi się niechęci duchowień- 
stwa do naszego socyulizmu, jak gdyby nie 
wiedział, że nasz socyalizm pluje na wszyst- 
kich wiecach na Krzyż, na Kościół, że rady- 
kalizm szezuje na „czarną hordę* (duchowień- 
stwo). Sam instynkt samozachowawezy naka- 
zuje „czarnej hordzie* mieć się na baczności 
przed takimi reformatorami. 

Wszystkiego tego nie chce widzieć i 
styszeć A. Szech. Uniesiony zapałem refor- 
matorskim, przypisuje winę chaosu pojęć, w 
jaki wywrotowcy pogrążyli Królestwo, nie ra- 
dykalizmowi, lecz przeciwnie, katolikom, ezyli 
„wstecznikom*. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Teodor Jeske-Chotńskt. 


W b. r. szk. (1906/7) frekwencya w rze- 
czonych szkołach znowu wzrosła, mianowicie 
uczęszcza obecnie: a) do szkól wydziałowych 
męskich 5855 chłopców, b) do klas V. i VI 
szkół pospolitych 5814 ah, razem 
11.669 chłopców (o 293 więcej), b) w szko- 
łach wydziałowych żeńskich : do klas I. IL. 
TI. 12.690 dziewcząt, do klas IV. V. VI. 
1663 dziewcząt, do klas V. i VI. szkół po- 
spolitych 6670 dziewcząt, razem 20.922 dzie- 
wcząt (o 919 więcej, aniżeli w r. 1905/6). 


Tak więc frekwencya w szkołach ludo- 
wych publicznych w porównaniu z r. poprz. 
wogóle się podniosła, a to o 46 pre. na nau- 
ce codziennej, ao 241 pre. na nance do- 
pełniającej. 


Na nauce codziennej wzrosła frekwen- 
cya w 74 okręgach, a natomiast obniżyła się 
w 7, Na nauce dopełniającej wzrosła fre- 
kwencya w 61 okręgach, natomiast obniżyła 
się w 20 okręgach. 

Przyczyną zmniejszenia się frekwencyi 
W wymienionych powyżej okręgach było we- 
dlug relacyi Rad szkolnych okręgowych w 
pierwszym. rzędzie ubóstwo ludności wielu 
gmin, gdzie dzieci, skoro podrosną, idą na 
służbę, emigracya do Ameryki i na zarobek 
do Prus, tudzież nagminne choroby, panu- 
jące wśród dzieci szkolny ch. 


Gdzie frekwencya okaże się nieregular- 
ną, tam Rady szkolne okręgowe, a względnie 
Rady szkolne miejscowe stosują środki przy- 
musowe, przewidziane w ustawie. Z wyka- 
zów, przedłożonych w tym względzie przez 
Rady szkolne okręgowe, okazuje się, że w 
ubiegłym r. szk. wydano za niezapisanie lub 
nieposyłanie dzieci do szkoły ogółem 73.260 
orzeczeń, skazujących na karę pieniężną (0 
6.203 mniej, aniżeli w roku poprzednim), Z 
czego wykonano 45.699 (o 661 więcej, ani- 
żeli w r. poprz.). Nadto wydano 14.545 orze- 
czeń, skazujących na karę aresztu (o 10.685 
mniej, aniżeli w r. poprz., z czego wykonano 
12.008 (o 12.540 mniej). Ogólna kwota grzy- 
wien ściągniętych wynosiła w ubiegłym Ë 
szk. 69.273 koron 73 hal. (o 8.475 koron 
73 hal. więcej, aniżeli w r. poprz.). Jako po- 
wód nieściągnięcia wszystkich grzywien po- 
dają Rady szkolne okręgowe ubóstwo lu- 
dności. 


Jak corocznie, tak i w ubiegłym roku 
Wydawnictwo książek szkolnych dostarczy- 
ło znacznej liezby bezpłatnych egzemplarzy 
książek szkolnych dla ubogiej młodzieży. 
Na bieżący r. szk. przeznaczono na ten cel 
po myśli $ 51 PRE minister yalnej kwo- 
tę 106.116 koron 83 hy mę ecej o 4.646 ko- 
ron 75 hal., ań 5 n popz.). 


A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


PRÓŻNOSĆ 


(4 franeuskiego). 


NZ 
(Ciąg dalszy). 


Alicya i Michal cierpieli oboje nad tem, 
że ich boleść stala się widowiskiem dla obo- 
jętnych; wspaniałość tej ceremonii pogrze- 
bowej, którą pragnęli mieć cichą i z 
raziła boleśnie ich sieroetwo i gdyby to było 
od nich zależało, „cały Paryż“ nie znalazłby 
tu miejsca. Ale pani Brósier i Romana, oraz 
Juliusz sądzili inaczej. Rozpacze, zarówno 
jak wesela, śmierć czy też śluby należały 
z prawa do tego świata, w którym oni żyli. 
Tak postanawiały nieodwołalnie zwyczaje to- 
warzyskie, których przekroczenie byłoby wię- 
cej niż niewłaściwem, byłoby niezręcznością, 
zwłaszcza w oplakanych okolicznościach, która 
wiązały zgon byłego dyrektora i smierć te- 
raźniejszego współdyrektora „Czterech pór 
roku* z zachwianą sytuacyą przedsiębiorstwa, 
z pogłoskami, jakie obiegaly o tych dwóch 
równoczesnych ARIA. Bróvierowie przez 

nazwisko swe i sytuacyę byli nadto na Wi- 

downi, aby się usuwać i nie czekać banal- 
nego wpraw dzie, lecz w tych warunkach bar- 
dzo cennego objawu współczucia świata w 
ich nieszczęściu. 


Okazały pogrzeb Hottmanna wymagał, 
aby ten drugi pogrzeb był równie wystawny, 
cełem uniknięcia porównań i komentarzy, 
w chwili, gdy oba te zgony otaczała mgła 
wątpliwości i podejrzeń. 

Dlatego to, wśród mnóstwa kwiatów 
wyróżniał się wieniec „Czterech pór "SĄ 
mający dwa metry wysokości i dźwigany n 


Sejm czeski 
wobec ugody austro - węgierskiej. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu cze- 
skiego rozprawiano nad wnioskiem stronnictw 
niemieckich w sprawie ugody węgierskiej. 

P. dr. Urban wyraził nadzieję, że 
uchwała zapadnie jednomyślnie, dając w ten 
sposób Rządowi przy rokowaniach jedynie 
możliwą, w czasie kiedy niema Rady pui- 
stwa. podstawę parlamentarną. Ugodę zawarto 
w r. 1866 pod wrażeniem klęski, a już ów- 
czesny Minister handlu Pillersdorf oświad- 
czył w parlamencie austryackim, że lepiej 
byloby zerwać wspólność ekonomiczną. Mow- 
ca wskazał na bojkot towarów austryackich 
na Węgrzech, na który nie pozwoliłoby so- 
bie żadne inne mocarstwo, związane trakta- 
tem handlowym — i na „ruch tulipanowy*, 
popierany przez rząd. Węgry wyzyskują ka- 
żda trudność wewnętrzną w Anstryi do zer- 
wania ugody” z nowemi dla nich korzyściami. 
Rząd powinien wykluczyć ugodę krótkotermi- 
nową i wszelkie jednostronne koncesyc. a 
gdyby to się nie udało, już teraz przystąpić 
do zerwania wspólności. Natychiniastowe zer- 
wanie ełowe przedstawiałoby trudności zaró- 
wno dla Węgier, jak i dla Anstryi, ale do 
roku 1917 byłoby d czasu, by przygotować 
się należycie. 

Wiskowsky wykazywał, że Wę- 
gry nie chcą prowadzić rokowań co do kom- 
pietu kwestyj ugodowych, jeno co do każdej 
kwesyi z osobna, by przy każdej z nich 
uzyskiwać koncesye. 

Hr. Zedtwitz dowodził, że w intere- 
sie obu Państw byłoby utrzymanie wspólno- 
ści, gdyby nie udało się to jednak, trzebaby 
przystąpić do rozdziału ekonomie cznego, miino, 
ze zatem poszłoby zerwanie polityczne. 

P. Stein dowodził, że wina obecnego 
polożenia Austryi spada na parlament au- 
stryacki i na poprzednie Rządy, które uda- 
remniały dyskusyę ugodową. Dalej mowca 
wykazywał, że ugoda przynosi korzyści tylko 
Węgrom. Tak samo Bank austro- węgierski, 
założony za pieniądze niemieckie, służy — 
zdaniem mowcy — przeważnie Węgrom i 
(ialicyi. Mowca oświadczył się za natychmia- 
stowem zerwaniem. 

W podobny sposób przemawiali pp.: 
Iro, Peschka, Pacher, poczem posiedze- 
nie odroczono do dnia dzisiejszego. 


ra izb ustaw wodawczych. 


w 


Izba posłów Sejmu węgierskiego 
przyjęła wczoraj w trzeciem czytaniu ustawę 


przemian przez czterech delegatów. Po stroju 
t wyglądzie, wśród zbitego tłumu mężczyzn 
i kobiet, rozróżniano: | ersonal przedsiębior- 
stwa z naczelnikami oddziałów 1 inspektora- 
mi na czele; osobno stali lokaje w zielonej 
liberyi i służba robotnicza. Wśród publiczno- 
ści odznaczało się też wiele postaci znanych, 
stóre pokazywano sobie z wielkiem zadowo- 
leniem, że się je tu widzi i że się jest przez 
nie widzianym. ywiadczyły one o rozgałę- 
zionyć ch stosuni dał B;li to stali i chwilowi 
goście palacu z Pare Monceau: Morande lor- 
notuj:ey piękne kobiety, margrabia Tolo i 
radca ambasady niemieckiej, sokretarz pro- 
zydenta Rzeczypospolitej, senatorowie, depu- 
towani, czlonkowie Akademii. 


Ozwał się spiew: głos ciepły i patety- 
czny barytona Opery; akompaniował mu Ma- 
scarnes. kobiety słuchały w pobożnem sku- 
pieniu; niektóre, a w tej liczbie pani Mé- 
rienne, podniosły ku chórowi oczy, błyszczą 
ce zupełnie świeckim zapałem. Pani de JiGĆ, 
wybladła jeszcze po przebytej chorobie, roz- 
taczała przed zazdrosnym wzrokiem swych 
sasiadek wspanialy płaszez sobolowy. Sędzi- 
wa pani Aguilano, rozgłośnie znana z epoki 
Cesarstwa, pochyliła się do ucha nieco przy- 
głuehej księżnej Zofii, po za którą o trzy 
kroki stał rosły kamerdyner, niosący książkę 
do nabożeństwa. Większość widzów objawia- 
la cierpliwe znudzenie, niektórzy smutek, na- 
kazany okolicznościami, — wielu prowadziło 
aaa rozmowy. 


Irae, Le Dave i Vapaille, stojąc obok 
siebie, zwierzali się wzajemnie ze swoich 


wrażen. 


— (zy to prawda, że Bróvier także się 
otrnł? - — spytał adwokat... — Takie obiegają 
pogłoski... wszak wiecie? 

Le Dave mrugnął powiekami: 

— Po cóż mialby to czynić? Przecież 
nie miał nie wspólnego z szachrajstwami 
tamtego. Zresztą „Zycie“, tak surowe wzglę- 
dean Hottmanna, podnosi pod niebiosa uczei- 
wość naszego przyjaciela. 

A pewną siebie miną postawił całkiem 
mylną dyagnozę: — Bróvier umarł na skurcz 
krtani... czysty przypadek. 
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w sprawie zmiany i uznpełnienia procedury 
karnej. 

Następnie toczyła się w dalszym ciągu 
ogólna dyskusya nad przedłożeniem w spra- 
wie poprawy losu nauczycieli szkół ludowych. 

Rumun Vajda zaznaczył, że zastępcy 
poszczególnych narodowości zabierali w tej 
dyskusyi, dlatego w tak znacznej liczbie głos, 
gdy} w przeciwnym razie tak ważne przed- 
lożenie zostałoby przyjęte bez krytyki; po- 
sitowie ci byli jedyna partya opozycyjna ra- 
tującą w tym względzie reputacyg Sejmu. 
W czterogodzinnej mowie wylnszczył mowcz 
Żądania narodowości niewęgierskich na polu 
oświaty ludowej. 

Prezydent ministrów dr. Wekerle 
odpowiedział na kilka interpelacyj. Miedzy 
innemi, w odpowiedzi na interpelacyę p. Mar- 
kosa w sprawie ruchu wszechniemieckiego 
w Siedmiogrodzie oświadczył dr. Wek erle, 
że rząd o tem r tchu wie, tuk samo jak o 
tem. że Wszechniemcy rozmaitymi płodami 
literackimi zalewają Siedmiogród. Ruch ten 
musi zostać sparaliżowany przez patryotyczne 
pisma niemieckie. W tym kierunku rząd 
wdrożył już odpowiednie kroki. 


Po posiedzeniu YA w kuloarach 
do wymiany słów między p. Sarkazhazym, a 
wiceprezydentem Izby p. Rakovszkym, któ- 
remu poseł ów zarzucił, że odebranie glosu 
przy końen posiedzenia poslom rumuńskim 
Vajdzie i Vlalowi nie było uzasadnione, a 
było sprzeczne z zasadą wolności słowa. To 
postępowanie Ka może kiedyś 
zemścić się na ezlonkach partyi rządzącej. 
P. Rakovszky odparł, że postąpił w myśl re- 


gulaminn. s 


Parlament Rzeszy Wc tei 
prowadził dysknsyę nad interpelacyą centrum 
w sprawie stowarzyszeń zawodowy, PR Mowcy 
z prawie wszystkich stronnietw wyrazili go- 
towość współdziałania w pracy na polu so- 
cyalno-politycznem i przedstawili swe ży- 
czenia. 

P. Korfanty mówił: Kanclerz myśli 
o liberalnej ustawie w sprawie stowarzyszeń 
i zgromadzeń. Z uznaniem stwierdzić wypa- 
da, że sprawę tę postawiono na pier wszem 
miejscu, a niemniej uznania należy się S270- 
rym słowom jednego z mowców narodowo- 
liberalnych, iż w Prusiech dzieją się najwię- 
ksze nadużycia przy stosowaniu ustawy o sto- 
warzyszeniach. Wlasnie Prusy czynią wszyst- 
ko, aby przy pomocy ustuwy o stowarzysze- 
niach i policyi uniemożliwić i utrudnić or- 
gamizacyę robotników. W niektórych okoli- 
cach zupełnie jest wyklnezoną możliwość zwo- 
ływania zg nadzej. W całym Opolu istnieje 
jedna sala dl dysp zzy cyi — nie dlatego, ja- 
koby włľasciciele sal nie chcieli ich wynaj- 
mywać i zarabiać, lecz dlatego, iż pruska po- 
licya terroryzuje ich i grozi karami. Chcia- 
łem — powiada mowea — niedawno urzą- 


dzić odczyt, zakazano odczytu, gdyż, zdaniem 
włady, chodziło o „publiczną zabawę”. (We- 
solość). Praca kobiet w hutach żelaza i evn- 
ku powinna być absolutnie zakazana, tym- 
czasem liczba takie robotnie z każdym rv- 
kiem wzrasta. Właśnie ta praca jest najszko- 
dliwsza i najeięższa. Bojkot uprawiają władze 
praskie cywilne jak wojskowe, które polskim 
żołnierzom zabraniają nuczeszezać do polskich 
restauracyj, Władze praskie wykonują również 
terroryzm w najwyższym stopniu. Oby prezes 
pruskiego gabinetu zapisał sobie w albumie 
słowa sekretarza stanu 0 samoobronie. 

Wiceprez. Kampf przywołał ex post 
Korfantego do porządku za następujące zda- 
nie: Polityka antypolska w Prusiech niema 
z moralnością nic wspólnego, wzrosła ona na 
bagnie a bagnetem jest nieobyczajność i mo- 
ralna deprawacya. 


Francuska Izba e a prowa- 
dziła wezoraj dyskusyę nad interpelacyą Ja u- 
rósa w sprawie strejku robotników elektry- 
cznych. Jaurés A na, postanowienia 
ministra Clemenceau, ażeby, zastąpić strejkn- 
Jacych żołnierzami. W ten sposób, zdaniem 
imowcy, pozbawiono robotników  elektrycz- 
nych prawa koalicyi. W taki jednak 
sób możnaby pozbawić tego prawa także pie- 
karzy, górników, pracowników tramwayowych 
i kolejowych. Zołnierze byliby w tym wypad- 
kn z pewnością odmówili pełnienia służby. 
Jaurés wzywa p. Clemenceau, ażeby nie sti- 
wał w sprzeczności z republikańskiem uspo- 
sobieniem kraju. (Żywe oklaski na skrajnej 
lewicy). 

Prezydent ministrów Clemenceau w 
odpowiedzi na interpelacyg oświadcza, że do 
powołania wojska obowiązany był rząd celem 
zapewnienia normalnego biegu życia publi- 
cznego. Robotnicy nie powinni być tak sa- 
mo tyranami, jak i niewolnikami. (Okaski) Pre- 
zes gabinetu wskazuje na to, że soevaliści 
właśnie w chwili, gdy rząd zajmuje się rc- 
forna socyalną, odrywają się od radykałów, 
by zbliżyć się do rewolncyonistów. Obecny 
porządek społeczny z pewnością ma swoje 
błędy, ale utrzymuje się on z powodu trwa- 
łych i dobrych instytneyj, jakie w sobie kry- 
je; gdy natomiast socyalistyczny porządek 
nawet nie zaczął jeszeze istnieć. 

Następnie 378 głosami przeciw 68 u- 
chwalono rządowi wotum zaufania. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sknpczy- 
ny serbskiej przed porządkiem dziennym 
oświadezył rząd, że w piątek otrzymał od- 
powiedźod Austro- Węgier na osti- 
tnia noię serbską. Odpowiedź wypadła zado- 


walniaj aca, gdyż Anstro - Węgry zgadzają się 
IA zyka, handlowe na polu czysto han- 
dlowem. Z» względu, że te rokowania od- 
będą się dopiero po układach z Rumunią i 
Bułgaryą, rząd nie wydał żadnych zarządzeń 


„ycie!“ — zaśmiał się Trac.— Nie 
dziwnego, że go pokrywa. Le Vigreux jest 
kochankiem Romany... 

— Zegarek pana spieszy się... — zan- 
ważył Le Dave dotknięty, nie w uczuciu przy- 
jaźni, lecz w miłości własnej podstarzałego 
dandysa, odepchniętego przed kilku miesią- 
cami przez Romanę, w czasie pewnej, zbyt 
ożywionej konsultacji. 

— zy on jest jeszcze kochankiem i 
mamy? — spytał Vapaille, z brzydkim, €y- 
nicznym uśmiechem. 

— Cóż znowu! — sprzeciwił się Le 
Dave, nie gorsząe się zresztą zbytecznie. — 
Cały świat wie, że pami Bróvier jest uczciwą 
kobietą. 

Pan doktor — szydził Trae — jest 
widocznie związany tajemnicą a 
Gdyby mógł powiedzieć wszystko, c0 wle.. 

Doktor wydął wargi nie zaprzeczając, 
lecz i nie potwierdzając. 

— 'lymczasem, ozwał się znów adwo- 
kat, — to pewna, że w tym domu juź wię- 
cej zjadać obiadów nie będziemy. A szkoda, 
kuchnia była wyborna! l 

— /achowasz pan tam jednak swoje 
miejsce przy stole, — odrzekł Trac, — li- 
kwidacya interesów będzie zawikłana; mnó- 
stwo procesów... pam będziesz ich sprawę 
prowadził... 

— Mówią, że są zrajnowani, od- 
rzekł zimno Vapaille; w takim wypadkn 
przezorność jest obowiązkiem. Nieprawdaż, 
doktorze ? 

— A tak, tak! odpowiedział z roztar- 
gnieniem Le Dave, któremu Bróvierowie dłu- 
ni byli honorarymm za ośmnaście miesięcy. 

Wśród innych grup toczyły się podobne 
rozmowy w tonie obojętnym lub złośliwym. 
A jednak Bróvier z natury wspanialomyślny, 
czynił dobrze wielu ludziom; to jedna wię- 
cej przyczyna, aby ci ludzie spłacali swój 
dług wdzięczności potwarzą i oszczerstwem. 
Był” to istotnie pogrzeb pierwszej klasy, ale 
nie w rozumieniu pani Bróvier, która w swej 
głębokiej boleści, znajdowała pewną pocie- 
chę Ra, iż honory g godne jego, godne ich 
domu, oddawane były szlachetnemu towa- 
rzyszowi jej życia, temu dobremu człowieko- 


wi, którego nieocenioną wartość mierzyła 
ona, nie zdając sobie z tego sprawy, okasi- 
łością tego wielkiego widowiska, wspaniato- 
ścią pogrzebu, 0 którym nazajutrz pisać bę- 
dą obszernie dzienniki. I nie zdawało sie jej 
nawet, aby tem lekkomyślnem uczuciem, zro- 
sztą nie pozbawionem goryczy, czyniła ujmę 
pamięci męża. Przeciwnie, była przekonaną, 
że jej hołd tem oddaje. 

Ciotka Eliaszowa, która miała wzrok 
bystry, szepnęła jej: „Księżna przybyła!“ — 
Pani Bróvier zdawała się tego nie słyszeć. 
W tej chwili jej głęboka boleść, myśl, 
aby nie okazać swych nezuć ani za wiele, 
ani zbyt mało, poczucie, że odgrywa pewną 
rolę i winna zastosować się ściśle do prze- 
pisanej m wszystkich dobrze wychowanych 
ludzi opowiązującej miary w postawie hur- 
monijnie zgnębionej, nie dozwalały jej ani 
zapommenia, a zaostrzając tę 


na chwilę 


szezególną, zdolność skupiania się w takich. 


chwilach 1 żałoby, nie dawały do niej przy- 
stępu innym troskom i niepokojom o jutro, 
chociaż w ogólnych zarysach zapowiedziano 
już jej imożebność opłakanych niespodzianek. 
A jednak to jej nie przeszkodziło pomyśleć 
o przykrej konieczności konferencyi ze szwacz- 
kami i modystkami i już z góry zdecydo- 
wala się na żałobę angielską, kapturek 4 la 
Marie Stuart, lamowany białem, w którym 
najbardziej jej było do twarzy. Jay ją znów 
zdławiły. Przyszło jej na myśl wszystko, co 
traci i wyrzucała sobie, że niedostatecznie 
oceniała, popierała, czyniła szczęśliwym te- 
go przezaćnego Piotra. Gdy był żywy i obe- 
cny, nie liczyła się z nim dostatecznie; gdy 
zniknął, ujrzała, jaką olbrzymią pustkę on 
po sobie a Jaki był dobry! Naj- 
mniejszego nigdy znużenia W nieustającem 
poświęcaniu się, w ciągłej pracy, aby im 
zapewnić dobrobyt! Ta prawda, którą teraz 
dopiero w całej pełni widziała, rozdzierała 
JE SOE Podwaliny jej życia zapadły się; 
przed nią już teraz tylko smutek wdowień- 
stwa, a dalej ciągła obawa ruiny... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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co do stosunku z Austryą. Gdyby jednak ro- 
kowania przeciągały się, przedsięwzięte zo- 
staną odpowiednie kroki. 


Następnie Izba odesłała ponownie do 
komisyi sprawę odpisania długów agrarnych, 
przyjęła bez dyskusyi jednogłośnie traktaty 
handlowe z Rossyą i Szwajcaryą i przystą- 
piła do dyskusyi budżetowej. 


Na wczorajszem posiedzeniu rum ut- 
skiej Izby deputowanych wybrano 
dotychczasowego wiceprezydenta Kantakuze- 
na, prezydentem. 


Amerykański bi! imigracyjny. 


Projekt ustawy zaostrzającej dotycheza- 
sowe przepisy o imigracyi długo zalegał w 
kongresie reprezentantów pólnoeno-amerykań- 
skiej unii. :ziwić więc mogło nieobznajomio- 
nych ze stosunkami, dlaczego w połowie z. m. 
nagle obie Izby kongresu wzięły się do pro- 
jektu z widocznym pospiechem i załatwiły go 
niemal na poczekaniu. 


Pospiech ów jednak był uzasadniony 
znanym zatargiem z Japonią. Należało upo- 
rządkować sprawę jak najrychlej i w sposób 
dla Stanów Zjednoczonych najodpowiedniej- 
szy. a do tego właśnie bil imigracyjny po- 
dawał pożądaną sposobność. 


Szło mianowicie o postawienie tamy 
naporowi proletaryatu japońskiego, który 
Amerykanom poczyna stawać się niewygodny. 
Owóż w nowej ustawie znajduje się przepis 
wzbraniający wstępu na ziemię amerykańską 
wychodźcom nie posiadającym pasportu od 
swego rządu. Jakkolwiek zaś niema tam mo- 
wy o Japończykach, tacite kongres zgodził 
się na to, że wspomniany przepis ma być 
paliatywem przeciwko napływowi japońskich 
kulisów, na podstawie bowiem umowy ze Sta- 
nami, rząd japoński ma im odmawiać wyda- 
wania pasportów. 

Wobec wielkiej wagi, jaką przyznano 
„japońskiej klauzuli, opinia nie zwracała 
prawie zgoła uwagi na inne postanowienia 
bilu, jakkolwiek jest pomiędzy niemi wiele 
bardzo drastycznych, z pojęciem amerykań- 
skiej gościnności niezbyt zgodnych. Podnie- 
siono pogłówne emigrantów z 2 na 4 dolary, 
a regestr okoliczności, które wystarczają, by 
emigrantowi zabronić wejścia do Stanów Zje- 
dnoczonych, urósł niepomiernie. 


Sama zresztą „klanzula japońska* może 
latwo zwrócić się przeciwko wychodźcom iun- 
nych narodowości i przy surowej interpreta- 
cvi stać się wielkiem dla imigracyi utrndnie- 
niem. 

Przedsiębiorstwa transportowe dotyka 
nowa ustawa bardzo boleśnie. Jedno 7 po- 
stanowień jej orzeka, że ściślej niżeli do- 
tychczas przestrzegać ma się, by przepisa- 
ny stosunek pomiędzy liczbą wychodźców, 
a przestrzenią okrętów przewozowych był 
zachowany. Grożą towarzystwa transporto- 
we, że na rozwój cemigracyl wpłynie to 
bardzo szkodliwie. Gdyby jednak nawet po- 
oróżki te sprawdziły się, zo stanowiska hu- 
manitarnego tym właśnie postanowieniom 
nie zarzucić nie można, przeciwnie, na- 
leży im przyklasnąć, gdyż lekceważenie wsze|- 
kich uczuć ludzkich, jakie niejednokrotnie 
wytykano przedsięhiorstwom transportowym 
w stosunku do niezamożnych wychodźeów, 
aż nazbyt długo wołało jeśli nie o pomstę, 
to przynajmniej o pohamowanie. Z równą je- 
dnak głusznością zwrócić się wypada prze- 
ciwko nadmiernemu obostrzeniu wszystkich 
wogóle przepisów imigracyjnych. Jest to na- 
wet ze stanowiska ogólnych interesów Ame- 
ryki niepożądane. Tylko t. zw. „natywistom* 
i stowarzyszeniom przemysłowym może przy- 
nieść korzyść owo obostrzenie. Natomiast 
spotkało się ono ze słnsznem oburzeniem 
tych kół, które rozumieją ekonomiczny po- 
żytek imigracyi. Jakkolwiek bowiem prawdą 


jest. że napływ obcokrajowców wytwarza kon- 


kurencyę miejscowym rohotnikom w centrach 
przemyslowych, że obniża cenę robocizny 
przez obfity podaż — to jednak z drugiej 
strony zauważyć wypada, że jest sporo robót 
prostych. do których rodowity Amerykanin 
zaprzęga się bardzo niechętnie, nadto zaś 
istnieje jeszcze i dzisiaj wiele dystryktów w 
południowych zwłaszcza Stanach, gdzie zie- 
mia leży prawie odłogiem z braku rąk do 
pracy, gdzie więć pomoc imigrantów okaza- 
laby się prawdziwem dobrodziejstwem. 


W intersie zatem Stanów leży nie co- 
raz silniejsze tamowanie imigracyi, a tylko 
zwrócenie jej we właściwym kierunku, czego 
nowa ustawa wcale nie miała na oku. Nie 
brak też w prasie amerykańskiej głosów, któ- 
re przewidują, że ustawa ta w bardzo nie- 
pomyślny sposób odbije się na stosunkach 
ekonomicznych Ameryki. 


 GRONIKA. 


Lwów, 12 marca. 
2) 


— Kalendarz. 

Środa (13 marca): 

Rozyny. -— Niccisława. — Wasyłya. 

Wschód słońca o godzinie 5'44 rano, Za- 
chód słońca o godzinie 5:23 po południu. 


— W sprawie Uniwersytetu. Wczoraj 
wieczorem odbyło się posiedzenie senatu aka- 
demickicgo, na którem deputacya profesorów, 
wysłana do Wiednia, celem przedłożenia i uza- 
sadnienia oświadczenia profesorów i docentów 
polskich z dnia 2 marca b. r. zdała sprawę 
z posłuchania u P. Ministra oświaty Marcheta 
i P. Prezydenta Ministrów bar. Becka. 

P. Minister oświaty stwierdził, że przed- 
stawiona w oświadczeniu organizacya polskiego 
Uniwersytetu łwowskiego zupełnie odpowiada 
obowiązującym: ustawom i przepisom, i że 
wskutek tego należy ją uważać za prawnie 
istniejącą. 

Oofając się do wypadków z 25 stycznia 
b. r. P. Minister oświaty oświadczył, że nie 
można ich dość ostro potępić i że niepodobna 
żadną miarą w gwałtach, popełnionych przez 
część ruskich akademików, upatrywać właści- 
wej drogi do osiągnięcia narodowych i kultu- 
ralnych zdobyczy. P. Minister wyraził żywe 
ubolewanie, że cześć polskich akademików dała 
się dnia 4 b. m. porwać do czynów nielegal- 
nych wobec uczestników ckscesów 2 23 sty- 
cznia i tym sposobem bezpośrednio spowodo- 
wala zawieszenie wykładów. 

W dalszym ciągu dwugodzinnego postu- 
chania, przy którem był także obecny szef sekcyi 
dr. Owikliński, omawiano szczegóły przedłożo- 
nego oświadczenia, jakoteź środki ku najrychlej- 
szemu spokojnemu rozpoczęciu wykładów. 

P. Prezydent Ministrów, u którego depu- 
tacya byla dnia następnego i któremu również 
wręczyła egzemplara oświadczenia % duia % 
marca, oświadczył, że bynajmniej nie istnicje 
zamiar naruszenia charakteru Uniwersytetu 
lwowskiego, tembardziej, że organizacya Uni- 
worsytetu lwowskiego daje możność zaspokoje- 
nia potrzeb kulturalnych młodzieży ruskiej. 
Zajścia, które miały miejsce w Uniwersytecie 
lwowskim. są w najwyższym stopniu pożało- 
wania godne i na zupelnie mylnej drodze znaj- 
dują się ci, którzy sądzą, że środkami bezpra- 
wnymi można uzyskać u wladz spełnienie ja- 
kichkolwick żądań. W końcu P. Prezydent Mi- 
nistrów wyrazi” usilne życzenie, aby profesoro- 
wie działali uspokajająco na młodzież obu na- 
rodowości. 

Sprawozdanie to senat przyjął do wiado- 
mości i było ono przedmiotem dłuższej, ściśle 
poufnej dyskusyi. Na posiedzeniu tem uchwalo- 
no nie podejmować już w tym kursie wykła- 
dów, gdyż i tak 16 b. m. rozpoczynają się na 
naszej Wszechnicy ferye świąteczne. 

— We. k. kolei państwowych. P., 
Minister kolei żelaznych przeniósł koncypienta 


kolejowego Wiktora OChomińskiego z dyrckcyi' 


we Lwowie do kierownictwa budowy kolei we 
Lwowie, oraz zamianował starszego komisarza 
budownietwa, Willibalda Wrońskiego, kontrolo- 
ra konserwacyl we Lwowie naczelnikiem kiero- 
waictwa ruchu we Lwowie. 

— Powszechne wyklady uniwersyte- 
ckie. We środę, dnia 13 b. m., doc. pryw. 
Uniw. dr. E. Romer: „Geografia fizyczna” IE 
Lady (4 demonstr.). Zakiad chemiczny Uniw. 
Długosza 6. Początek o godzinie 7 wieczorem. 

— Władysław Bełza święci — jak wia- 
domo — w bieżącym roku — czterdziestolecie 
swej pracy literackiej. Koło liter. artyst. posta- 
nowiło rozpocząć uroczystości jubileuszowe je- 
nego ze swoich założycieli bankietem, zapo- 
wiedzianym na najbliższą sobote. Wobec tego 
jednak, iż p. Bełza oświadczył wysłanej doń 
deputacyi, że 4 powodu obecnego stanu swego 
zdrowia, nie może w żaden sposób uezestni- 
czyć w Wumnych zebraniach, przeto wydział 
„Koła“ przedstawi najbliższemu walnemu zgro- 
madzenia członków „Koła“ inny sposób uczcze- 
uia Jubilata. 

— Pani Wanńdzie Siemaszkowej. o0- 
puszczającćj na czas dłuższy naszą scenę, wire- 
ezono na wezoraiszem przedstawieniu „Upio- 
rów“, wspaniały wieniec od Koła liter. artyst. 
które pragnolo w ten sposób, obok uznania dla 
talentu artystki, podziękować jej za uczyvność, 
z jaką stawała na każde zaproszenie „Kola“, 
uświetniając swoim. współudziałciu jego wie- 
czory. 

— wiązek naukowo -literacki we 
Lwowie wzadza zebranie swoje dnia 14 b. m. 
(czwartek) o godz. 8 wicezorem w lokalu Ka- 
syna miejskiego. Na zebraniu tem wygłosi od- 
czyt dr. Aleksander Raciborski b. prof. filozo- 
fii na tenat „O pięknie i sztuce“. 

tt Petycya o krajowy Zakład dla 
niculeczalaych. Stosownie do uchwały Rady 
m. Lwowa z 7 b. m., magistrat na posiedze- 
niu nadzwyczajnen dnia 8 b. m. uchwalił 
wnieść na ręce prezydenta miasta i posła sej- 
mowego p. Michalskiego petycyę do Sejmu o 
wybudowanie krajowego zakładu dla nieuleczal- 
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nych, w którym znaleźliby pomieszezenie cho- 
rzy, wydaleni ze wszystkich szpitali krajowych, 
a to aż do czasu zbadania ieh przynależności 
i oddania ich w opiekę dotyczących gmin przy- 
należności. 

Zanim to nastąpi, uprasza petycya, by 
Sejm przyznał gminie m. Lwowa wydatną sub- 
wencyę na pokrycie kosztów utrzymania wyda- 
lonych ze szpitala chorych, przeważnie do gmi- 
ny m. Lwowa nieprzynależnych, których jednak 
lwowski zakład nieuleczalnych na razie zatrzy- 
mać musi. 

Istnieje nadto, dla ulepszenia stosunków 
w miejskim zakładzie nieuleczalnych, projekt 
zbudowania jeszcze jednego pawilonu, a to z 
z nieaktywowanych dotąd legatów dobroczyn- 
nych na rzecz nieuleczalnych, za przyczynieniem 
się funduszów micjskieh. Niemniej skłonną jest 
gmina wynająć kilkadziesiąt miejsc w zakładzie 
im. Bilińskieh. 

— Z Kasyna miejskiego. Zapowie- 
dziane na dzisiaj trzecie przedstawienie amator- 
skie na dochód Towarzystwa dam dobroczynno- 
ści nie odbędzie się. 

— % kolei. Na kolci lokalnej T arno- 
pol-Zbaraż podjęto dnia 12 b. m. ogólny 
ruch z tem ograniczeniem, źe na razie jeździć 
będą tylko pociągi nr. 5353 i 5054. 

— Jubiiensz Orzeszkowej w Krako- 
wie. W salach starego teatru odbył się wczo- 
raj wieczorek i raut ku czei Orzeszkowej. Akto- 
rzy miejskiego teatru odegrali jubilatki: „Po- 
kociło się“ i „Dam nogę“. Nastąpiła kantata 
Zeleńskiego, śpiewy i deklamacya. 

— Pełne posiedzenie Izby handlowej 
i przemysłowej odbędzie się dnia 14 b. m., 
o godzinie 5 po południu. 

— »Eaglish-Cirele«. (Kasyno urzędni- 
cze, Rynek 9). We wtorek, 12 b. m., o godz. 
7 wieczorem odczyt docenta Uniwersytetu de. 
Jerzego Modrakowskiego: „Food and nutrition 
in America". 

$ Ludwika z Zurowskich hr. Wo- 
dziecka. Dnia 6 marca — czytamy w Czasie — 
po długich, bolesnych cierpieniach, zgasła w 
40 roku życia w San-Remo Ludwika z Zurow- 
skich Antoniowa hr. Wodzieka. Znika % nią 
przedwcześnie pełna niezwykłej szlachetności, 
dobroci, wdzięku i niepospolitej też piękności, 
a z Krakowem tylu węzłami pokrewieństwa 
związana pani, W Krakowie przed laty 51 we- 
szła w świat jako urocza, młoda dziewczynka 
nieledwie, w Krakowie 10 lipca 1877 r. poślu- 
biła Antoniego hr. Wodzickiego, przez męża i 
jego rodziną, ale też i własnem sercem gora- 
cem, zrosła się odtąd na zawsze z Krakowem. 
Niedaleko, w Kościelcu, zamieszkała z mężem 
i z trojgiem niebawem dziećmi; zimy spędzała 
najczęściej w Krakowie, a dom Antonich Wu- 
dzickich był jednym z najmilszych i prawdzi- 
wie wykwintnych ognisk przez cały szereg lat. 
W wytworny kulturą dom Wodziekich wniosła 
osobny wdzięk, pelen prostoty i szczerości. Przez 
cały szereg lat należała do każdej dobroczyn- 
nej działalności w Krakowie, a przed laty 10 
związana wspólną pracą, pełną trudu i zapału, 
z prof. dr. Henrykiem Jordanem, wspólnie z 
nim rozpoczęła akcyę ratowania „głodnych dzie- 
ci" Krakowa. Im dwojgu zawdzięcza instytucya 
ta już nieledwie, przez cały szereg lat istnienie 
swe i wsparcie i niczawodnie „głodne dzieci” 
krakowskie raz na zawsze pamięć Antoniowej 
Wodzickiej zachować wiuny. Kochała bo Kra- 
ków i wszystko w nim serdecznie i nigdzie tak 
jak w Krakowie przesiadywać nie lubiła. Traci 
on też w niej wierną swą przyjaciółkę, jak kre- 
wni i przyjaciele tracą prawdziwie kochaną, 
dobrą, nawskróś szlachetną istotę. Ze zniknię- 
ciem jej opustoszało znowu jedno z ognisk do- 
mowych naszego kraju i miasta, a dom Anto- 
niego Wodzickiego stracił w niej swą koronę. 
Zgon jej osicroca małżonka, oraz troje dzieci, 
Adamową hr. Slarzeńską, syna Aleksandra i 
młodziutką córkę Magdalenę. 

Żatobą również okryci innni najbliżsi, s0- 
dziwi rodzice, państwo Kugeniuszowie Zurowscy 
z Podola rossyjskiego, dwaj bracia Ignacy, oże- 
niony z Anielą hr. Tarnowską i Alfred, oże- 
niony ze Zdziechowską, oraz młodsza siostra 
Marya za Aleksandrem ks. Lubeckim. 

— Małoletni zbieg. Z Zakładu wycho- 
wawczego im. Torosiewieza przy ul. Skarbkow- 
skiej wydalił się onegdaj w niewiadomym kie- 
runku Ludwik Bogdanowicz, uczeń I. klasy 
szkody ludowej im. Mickiewicza. 

Chiopice ubrany był w plłaszea koloru ja- 
sno migdałowego i jasną włóczkową czapką. 

A W ulicy Ruskiej najtcha! wczoraj 
włościanin ze Zboisk Franciszek Stawarski na 
wóz kolei elektrycznej i powybijał dyszlem szy- 
by, nie raniąc na szczęście nikogo g jadących 
w nim osób. 

A Dezerter. Komenda 80 p. p. zawia- 
domita tutejszą policyg, źe onegdaj zbiegł z ko- 
szar szeregowiec Antoni Repa, rodem z Ciszek, 
„ zawodu subjekt cukierniczy. 

A Straszny wypadek zdarzył się wezo- 
raj wieczorem w realności przy ul. Szpitalnej 
1.30. Dziewczyna lekkich obyczajów, Fryda Fan- 
dówna zapalając lampę, manipulowała przy tem 
tak nieostrożnie, że płonąca nafta wylała się 
na nią. Fandówna w jednej chwili stangła cała 
w płomieniach. Zanim pospieszono jej z ratun- 
kiem odniosła ona tak silne poparzenia na ca- 
łem ciele, iż w stanie beznadziejnym odwiozło 


ja pogotowie Towarzystwa ratunkowego do szpi- 
tala powszechnego. 

A Sieroca dola. Na stacyi kolejowej 
w  Bóbrce przytrzymano wezoraj 1l-letniego 
chłopca Władysława Lisa, którego wyrzucił ze 
swego domu włościanin z Porazny, Michał Bam- 
bura. Służba kolcjowa zabrała chłopca do Lwo- 
wa i oddała go w ręce tutejszej policyi, która 
bezdomnego sierotę umieściła w Przytulisku 
Brata Alberta. 

A Zgubiono: kilka pierścionków zło- 
tych, parę kołczyków srebrnych, dwa damskie 
pierścionki złote, łącznej wartości 100 kor.; 
damski złoty pierścionek, wysadzany brylanci- 
kami i turkusem, wartości 140 kor.; srebrny 
zegarek damski oksydowany o jednej kopercie; 
indeks uniwersytecki z kwotą 50 kor.; pulares 
z kwotą 51 kor. 

A Kronika policyjna. Z Zadwórza do- 
niesiono wczoraj tutejszej policyi, że onegdaj 
dostali się tam złodzieje do mieszkania Getzla 
Spissbacha i skradli mu futra, jedwabne stroje, 
ubrania i znaczną ilość bielizny. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie: Józef Samojca, emer. profesor gimnazyum 
w Rzeszowie, w 48 r. życia; Franciszka z Ba- 
lickich Tymcio, w 20 r. życia; Rozalia z Atła- 
chowiczów Micko, w 52 r. życia; Wiktor Ko- 
pystyński, w 71 r. życia; 

w Krakowie: Lucyan De Laveaux, b. wła- 
ściciel dóbr ziemskich, weteran z r. 1868, w 
64 r. życia. S. p. Zmarły był ojcem p. Ale- 
ksandrowaj Karczowej, żony współredaktora 
Nowej Reformy ; Marya z hr. Ostrowskich Wla- 
dysławowa hr. Morstinowa, w 86 r. życia; Ju- 
lian Szopiński, artysta rzeźbiarz, w 42 r. ży- 
cia; Władysław Bielański, emer. urzędnik lwow- 
skiej flii Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń, w 65 r. życia; 

w Wiedniu z br. Bruniekich Kaltenborno- 
wa, wdowa po majorze; 

w Stanisławowie Hipolit Pniewski, rząd- 
ca dóbr, w 82 życia; 

w SŚchodnicy Robert Zamarski, inżynier, 
zarządca kopalń w Schodnicy, w 52 r. życia; 

w Monachium, Stanisław hr. Grocholski, 
syn Henryka i Franciszki z Brzozowskich, wła- 
ściciel dóbr Pietniczany na Ukrainie. 

— Zapowiedź strejku. Z Krakowa do- 
noszą: Robotnicy miejscy Zakładu czyszezenia 
miasta i innych zakładów postanowili po Wiel- 
kiejnocy rozpocząć strejk, jeżeli ich żądania, co 
do regulacyi stosunków służbowych i podwyż- 
szenia płac, nie zostaną uwzględnione. 

— Straszny dramat rodzinny. Z Wie- 
dnia donoszą: W niedzielę wieczorem starszy 
leśniczy państwowy w Wilsdorf zastrzelił żonę 
i pięcioro dzieci, a szóste zranił, poczem sobie 
odebiax życie. Powodem ma być nędza. 

— Mainebójstwo starca. W Wiedniu 
odebrał sobie onegdaj życie, powiesiwszy się 
na ramie u okna, 88-letni emer. generał-major 
Edward Pilsak. Powód samobójstwa nieznany. 

— Aresztowanie oszusta. W Budape- 
szcie aresztowano onegdaj niejakiego Franciszka 
Fabiana, który pod nazwiskiem Khuen-Heder- 
varego popełnił szereg oszustw. 

— Odkrycie tajnej księgarni. Z War- 
szawy donoszą: W niedzielę rano policya od- 
kryła na Lesznie wielki skład wydawnictw re- 
wolucyjnych. Skład ten miał szyld z napi- 
sem: „Zakład manufakturny*. Zabrano mnóstwo 
broszur i druków. Nie aresztowano nikogo. 

— Aresztowanie bandytów. Onegdaj 
w jednem z mieszkań na Targówku aresztowa- 
no — jak donoszą z Warszawy — Aleksandra 
Retkego i Władysława Przybylskiego, podej- 
rzanych o udział w napadzie na pocztę przy ul. 
Wspólnej. 


kronika zagraniczna. 


OOOO 


* Morderstwo w sądzie. Z Rzymu 
donoszą: W sądzie w Bari odbywała się onegdaj 
przeciw mechanikowi Legfottaglie rozprawa o 
uwiedzenie Ż0-letniej Antoniny Pontzelli. Nagle 
wyjęła Antonina rewolwer i zastrzeliła w sali 
sądowej swego uwodziciela. Odprowadzono ją do 
więzienia. Znajdowała się ona w odmiennym 
stanie. 

* Strzały wurzędziepocztowym. 
Z Hannowcru donoszą: W oddziale pakunko- 
wym tutejszej poczty, zjawił się onegdaj o go- 
dzinie 6 rano jakiś człowiek, a podawszy, że 
jest starszym inspektorem pocztowym ze Szcze- 
cina, domagał się wydania mu nadesłanych pod 
jego adresem pieniędzy. Gdy odpowiedziano, iż 
musi przyjść po pieniądze w czasie zwykłych 
godzin urzędowych, człowick ów począł ob- 
rzucać urzędników obelgami, bił laską o stół i 
domagał się natychmiastowego wydania mu pie- 
niędzy. Gdy kilku urzędników pocztowych po- 
skoczyło ku niemu, aby go wyrzucić, człowiek 
ów wyciągnął rewolwer i począł strzelać do 
urzędników, na szczęście jednak nikogo nie 
ranił, W końcu zdołano go ubezwładnić i od- 
stawiono na policyę, gdzie podał, że się nazywa 
Karol Krese i jest pozasłuźbowym oficerem. 
Wszelkich dalszych wyjaśnicń odmówił. 

Samobójstwo z żartu. W Weisenau 
pod Moguncyą 14 letnia córka robotnika Lehn- 
łeitnera powiesiła się dla żartu na oknie, aby 
przestraszyć swoją młodszą siostrę. Lekkomyśl- 


na dziewczyna nie mogła jednak rozplatać we- 
zła, a zanim przywołana matka ją odeigła. na- 
stąpiła śmierć. 

* Zakaz palenia tytoniu. W Danii 
uchwalił parlament ustawę, zakazującą palenia 
tytoniu w miejscach publicznych młodym lu- 
dziom poniżej 16 lat. Kary pieniężne nakłada 
ustawa na tych, którzy dają, lub sprzedają ty- 
toń dzieciom. 

* Wybuch petardy. Na ulicy Kanida 
w Barcelonie wybuchła wczoraj petarda. Are- 
sztowano pewnego podejrzanego mężczyznę. Na 
ulicy znaleziono dwie inne jeszcze petardy. 

e Pożar. Z Konstantynopola donoszą: 
W nocy z soboty na niedzielę spłonęło t. zw. 
sułtańskie liceum w pałacu w Gałacie, wskutek 
wybuchu gazów. Ofiar w ludziach nie było. 

* Podrożenie cen jazdy do Amc- 
ryki. Z Bremy donoszą: A powodu ogromnego 
napływu wychodźców. północno-niemiecki Lloyd 
podwyższył eeny biletów międzypokładowych do 
Ameryki o 10 marek. 

* Pstrokata choroba. W Nowojor- 
skim szpitalu Bellevue, przebywa obecnie jako 
pacyentka 3-lctnia dziewczynka, nazwiskiem 
Eichgolz, której ciało od ezasu do czasu pgtro- 
kacieje. Wygląda ona wówczas, jak gdyby by- 
ła tatuowaną. Na skórze okazują się ciemno- 
tiioletowe plamy, wielkości główki od szpilki, 
aż do wielkości srebrnego guldena. Co chwila 
zmieniają plamy swój kształt, wielkość i miej- 
sce. Na szyi i twarzy plamy te nie występują. 
Zresztą po za temi plamami, dziecku nie nie 
brakuje. 

* Samobójstwo  defraudanta. 
W Nowym Yorku odebrał sobie życie 21-letni 
kantorzysta Leopold Wciss, który po sprzenie- 
wierzeniu 6000 kor. w jednem z biur spedy- 
cyjnych w Budapeszcie umkuął do Ameryki. 
Zanim jednak Weiss wylądował, już tamtejszy 
konsul austro-węgierski mial na niego rozkaz 
aresztowania, Kiedy parowiec „Batawia”* przy- 
był i chciano Weissa uwięzić, rzucił się on 
z bulwarku na bruk ulicy i rozstrzaskał sobie 
głowę. 

* Milionerka morderczynią. Z 
Chicago donoszą: Małżonka tutejszego miljar- 
dera Macdonalda zastrzeliła młodego malarza 
Ludwika Fischera w jego pracowni. Fischer 
pochodzący z Wiednia, był kochankiem pani 
Macdonald, której się zdawało, że jej zaniedbu- 
je i dlatego zastrzeliła go. Stanie ona przed 
sądem, oskarżona o morderstwo. 

* W Chicago zmarł onegdaj założyciel 
Zion-city, dr. Dovie, który się nazwał prorokiem 
Kliaszem. 


Notatki NierĘGKO-0 FSC, 


Nowe ustawy wyborcze do Rady pań- 
stwa w opracowaniu dra M. Krawczyka, na- 
czelnika sadu i Z. Karasińskiego, st. komisarza 
pow. Cena 1 kor. — Skład główny w księ- 
garni Maniszewskiego i Meinharta we Lwowie. 

Książka ta wyróżnia się z pośród wy- 
dawnietw w tym przedmiocie obfitością mate- 
ryału, z dodaniem autentycznego tekstu niemie- 
ckiego, komentarzami i objaśnieniami w kwe- 
styach wątpliwych. Dia prawników, urzedni- 
ków i wogóle osób, mających z ustawami do 
czynienia, stanowi cenny nabytek, gdyż zawiera 
wszystkie najnowsze i obowiązujące dawniejsze 
przepisy, oraz postanowienia o ochronie wolno- 
ści wyborów i zgromadzeń, o kompetencyi Ra- 
dy państwa i Sejnów, regulaminy obu Izb 
Rady państwa, o nietykalności poselskiej, dye- 
tach i sposobie obradewania nad obszernemi 
ustawami, oraz instrukcyc o sporządzania list 
wyborczych, postępowaniu reklamacyjne i spo- 
sobie przeprowadzania czynności wyborczej. 


Koncert pianistki p. Heleny Otta- 
wowcej, z tTaskawym współudziałem skrzypka, 
prof. Wacława MKochańskiego, odbędzie się we 
Środę, 20 b. m., w sali Kasyna miejskiego. Bi- 
lety nabyć można w składzie nut Zadurowicza. 
ul. Akademicka l. 8. 


Repertuar Teatra Miejskiego we Lwowie. 

Dziś, we wtorek, po raz pierwszy „Sher- 
lock Holmes*, sensacyjna komedya policyjna w 4 
aktach, podług Conana Doyle i Ferdynanda 
Bonna; tłumaczył M. Sachorowski; z p. Feld- 
manem w roli tytułowej. 

We środo, po 
Holmes“, 

We czwartek, po raz pierwszy: „Stara 
baśń" opera w 4 aktach, wedlug powieści I. 
J. Kraszewskiego, słowa Aleks. Bandrowskiego, 
muzyka Władysława Zeleńskiego. Gościnny wy- 
stęp p. Aleks. Bandrowskiego. 

W piątek, po raz trzeci: „Sherlock Hol- 
mes“. 

W sobotę wyjątkowo o godz. 3 po połu- 
dniu dla młodzieży szkolnej „Zbójcy*, tragedya 
w 5 aktach Fryd. Schillera. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 


po raz drugi: „Stara baśń*, opera w 4 aktach. 


raz drugi „Sherlock 
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aktach przez G. Za- 


tragifarsa kołtuńska w 
polska. 

W niedzielę o godz. pół do $ wieczorem 
po raz drugi i ostatni „Manon“, opera w 4 
aktach Masseneta; gościnny występ Ireny Bohuss 
i Augusta Dianni. 

W poniedziałck po raz czwarty „Sherlock 
Holmes“. 


OB ZE ALOOPA a T i CZAI 


JĘ. Herman bar. Loebl. 


Stawiając krzyż żałobny przy tem na- 
zwisku, ręka drży i oczom prawie wierzyć 
się nie chee, że zszedl ze swiata mąż nie- 
pożytej zdawało się siły, niezłomnej energii 
i wytrwałości, że przestało bić to dzielne 
serce, umiejące znosieę bez skargi ciężkie 
ciosy, jakich mu nie szczędziło życie, że zgasł 
ten niepospolity umysł. bystro i trafnie oce- 
niający sprawy i potrzeby kraju. Bolesnego 
tego zdumienia doznają ci zwłaszcza, którzy 
mieli sposobność zbliska patrzeć na wielole- 
tnią działalność s. p. Hermana Loebla w Na- 
miestnictwie lwowskiem, czy to na stanowi- 
sku szefa Biura prezydyalniego, czy później 
jako Wiceprezydenta Namiestnictwa. Już ś. p. 
Agenor hr. Gołuchowski, jako Namiestnik, 
ocenił należycie niezwykłe Jego zdolności; 
już wówczas bystrość tego niepospolitego 
umysłu, ścisłość w urzędowaniu, znajomość 
spraw i ludzi, zwracały powszechną uwage na 
młodego urzędnika, który w przedziwny spo- 
sób umiał połączyć stanowczość decyzyi z glę- 
bokiem zrozumieniem interesów i potrzeh 
serdecznie a rozumnie umiłowanego kraju. 
Wysokie te zalety rozwinął s. p. Herman 
Loebl w całej pełni pod rządami 6. p. Al- 
freda hr. Potockiego i JE. Filipa Zaleskiego, 
z którym od samych początków urzędowania 
łączyła Go ścisła i do ostatnich czasów nie- 
zachwiana przyjaźń. 

Urodzony 29 grudnia 1835 w Droho- 
byczu, š. p. Herman Loebl nczęszezał do gi- 
mnazyum w Samborze, studya nniwersyte- 
ckie odhywał we Lwowie, a po ich ukoń- 
czeniu rozpoczął w r. 1857 służbę urzędniczą 
w Namiestnietwie. gdy ś. p. Agenor hr. Go- 
łnchowski po raz pierwszy sprawował rządy 
Galicy. W r. 1871 s. p. Loebl mianowany 
starostą, objął referat szkolnictwa ludowego 
w Radzie szkolnej krajowej; w r. 1843 mia- 
nowany radcą Ńamiestnietwa, został szefem 
siwa prezydyalnego 1 na tem stanowisku 
pracował przez lat 10 z niezmiernym poży- 
tkiem dla spraw kraju. W tym też czasie 
otrzymał tytuł i charakter radey Dworu; gdy 
zaś w rokn 1555 JB. Filip Zaleski zostal 
Namiestnikiem Galicyi, ś. p. Lochl otrzymal 
nominacyę na Wiceprezydenia Namiestnictwa, 
na któren to stanowisku pozosfawał aż do 
listopada 1558. W tym bowiem miesiącu i roku 
został mianowany Namiestnik:em Moraw. Cata 
ówczesna prasa nie tylko polska, lecz i cze- 
ska i niemiecka powitały tę nominacyę z nie- 
zwykłą symhatyą, — nasza wszakże, kra- 
jowa, niejednokrotnie wyrażała żal % powo- 
dn ubytku tak dzielnej i znakomitej siły. 
Ueczuciom tym dało wówczas wymowny wyraz 
liczne grono obywatelstwa i posłów sejmo- 
wych w imieniu których na uczcie poże- 
gnalnej przemawiał w gorących słowach An- 
toni hr. Golejewski; z niemniejszym żalem 
żegnali $. p. Loebla urzednicy Namiestnictwa, 
którzy odjeżdzającenu szefowi swemu zło- 
żyli wówczas na pamiątke ozdobne albina, 
mieszczące w sobie przeszło dwieście foto- 
grafij zobowiazanych i wdzięcznych pod- 
władnych. 

Jakkolwiek oddalony od kraju, śp. Loeb] 
utrzymywał z nim zawsze ścisłe 1 serdeczne 
stosunki, a gdy w parę lat później, us ąpiw- 
szy ze stanowiska Namiestnika Moraw, po- 
wracał do Lwowa, witany objawami serdecz- 
nej radości licznych swych przyjaciół, nie 
taił się z chęcią pozostania w zaciszu donio- 
wem i z pragnieniem odpoczynku. Nie za- 
znał go jednak, bo juź w r. 1897 powołany 
został do gabinetu bar. Giautscha jako Mini- 
ster bez teki. Ustąpił wraz z całym gabino- 
tem w roku następnym i równocześnie po- 
wołany został do lzby Panów. Wówczas już 
powrócił do Lwowa na pobyt stały i tu oto- 
czony troskliwą opieką rodziny, w gronie 
najbliższych przyjaciół żył cicho, skromnie, 
nie objawiając nigdy żalu za godnościami, 
o które się nie ubiegał, lecz które piasto- 
wał zawsze z pożytkiem dla spraw Państwa 
i krajn, którego przywiązanym był synem. 

S. p. Herman Łoebl, od r. 1889 tajny 
radca, odznaczony w r. 1895 tytulem barona, 
posiadał ordery Żelaznej Korony I. klasy i 
Leopolda; był także członkiem Trybunału 
Państwa. 

Zmarły pozostawia troje dzieci: syna 
Tadeusza, który jest radcą Namiestnictwa we 
Lwowie i dwie córki, z których starsza jest 
żoną starosty samborskiego p. Leona Riecie- 
go. Ku tej rodzinie, którą s. p. Herman Loebl 


W niedziclę o godz. pół do 4 po południu | nad życie własne ukochał, dla której był naj- 


po raz dziesiąty „Moralność pani Dulskiej“, 


lepszym i najtroskliwszym ojcem i opieku- 


nem, zwraca się przedewszystkiem w tej 
chwili żałobnej powszechne i gorące współ- 
ezucie. Kraj stracił w ś.p. Herimanie Loeblu 
znakomitego męża stanu i wiernego syna. 
przyjaciele, znajomi, zawsze miłego, pelnego 
humoru i przedziwnej pogody towarzysza, 
urzędnicy wzór do naśladowania, — lecz ci 
najbliżsi stracili to, co nigdy i niczem za- 
stąpić się nie da: wielkie, czułe serce, mą- 
dra zawsze radę i bezpieczne oparcie. Niech 
bóg tym najbardziej dotkniętym zeszle po- 
ciechę, a duszy znużonego w pracy publi- 
cznej i zasłużonego obywatela niech da spo- 
kój wieczny! 

Pogrzeb s. p. Hermana Łoebla odbę- 
dzie się dnia 14 b. m., we czwartek, o go- 
dzinie 10 rano z domu żałoby przy ul. Žie- 
miałkowskiego 2 (dom Styki) na cmentarz 
Łyczakowski. 


= PERONU) MIETEK KOCIE. DOWIESZ KATY TIERRA 


ROSPODARSTWO I HANDEL. 


Z Berlina donoszą: Na wczorajszem po- 
siedzeniu centralnego zarządu Banku państwa 
oświadczył p. Koch, że niemożliwe jest zni- 
żenie stopy procentowej. 


Sprawozdanie tygodniowe lzby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 


produktów we Lwowie od dnia 4 do 10 
marca 1906, bez opłaty akcyzowej. (Waluta 
koronowa). — Pszenica stara 8:15 do 825, 
nowa —— do —.—, żyto stare 0:20 do 
6:38, nowo —— do —*—, jęczmień bro- 
warny 7:25 do 7:60, pastewny 680 do 


4:20, owies stary 8:35 do 1:55, nowy —'— 
do = hreczka == do >=, kikurudza 
zeszłoroczna 6:25 do 6:35, proso —'— do 
, groch do gotowania 9— do 9:60, pa- 


stewny 670 do 710, soczewica —'— do 
—'—, fasola —— do —' —, bobik stary 
6:50 do 670, nowy —— do — —, wyka 
stara 6:80 do 7-10, nowa —'—, koniczyna 
czerwona 6250 do %0:—, biała 80:— do 
40:-—. szwedzka 60:— do 70, tymotka 30— 
do 55:—. anyż rossyjski —— do — —, 
płaski — do ——, kminek —'— do 
--—, rzepak zimowy stary —— do — —, 
Inianka Ilr— do 11725, nasienie lniane 


1925 do 10:75, nasienie konopne %75 do 
10:—, chmiel 82:50 do 110:—, nowy — — 
do —-—-, nafta zwykła 16:50 do 17:50, sa- 
lonowa 18:50 do Ż0—, wosk ziemny —'— 
——, wszystko za 50 kilogramów. płótno 
—— do —'—. skóry surowe — — do — —, 
spirytus 10.000 litr procentowy gotowy kon- 
tyngentowany, hez podatku  konsumcyjnego 
40:85 do 41:20, ekskontyngentowany 23:50 
do 23:85. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Węgierski minister spraw wewnę- 
trznych, hr. Andrassy wyjechał do Wie- 
dnia i dziś będzie u Najj. Pana. 

= Donoszą z Budapesztu, że rząd wę- 
gierski zakończył rokowania z piorwszorzędne- 
imi Vowarzystwami okrętowemi o urządzenie 
służby okrętowej pod flagą węgierską 
z Rjeki do Ameryki. Zakończono też ro- 
kowania z północno - niemieckin Lloydem i 
niemiecką linią lewantyńską o zorganizowanie 
węgierskiej linii okrętowe' do Azyi mniej- 
szej. Uregniowanie służby Rjeka- Ameryka 
nastąpi po rozwiązaniu umowy z linią Ku- 
narda. Najszybsze linie okrętowe niemieckie, 
belgijskie, holenderskie i francuskie, wezmą 
udział w urządzenia pod flagą węgierską 
węgierskiego Towarzystwa okrętowego Rjeka- 
Nowy Jork. 

== Belgradzki dziennik urzędowy Sa- 
mowprara stwierdza z zadowoleniem, że od- 
powiedz Austro-Węgier wyjaśniła sy- 
tuacyę handlowo-polityezną w stosunku Au- 
stro-Wogier do Serbii. Odpowiedź br. Aehren- 
thala uprawnia do przypuszczenia, że sprawa 
zostanie rychło rezwiązana. 

== Pester lloyd, omawiając program 
drugiej konferencyi pokojowej, która 
się odbędzie w Hadze w czerweu b. r., pod- 
nosi, że weżmie w niej udział 47 państw, 
gdy w pierwszej uczestniczyło tylko 26 państw. 

== Węg. posel Farkashazy wyzwał 
wiceprezydenta Izby posłów, Rakovszkye- 
go na pojedynek z powodu obrazy podczas 
sprzeczki. 

== © polskich posłach w Dumie 
pisze petersburski korespondent Czasu: Mniej 
jest nas w tej Dumie o jakiś dziesiątek, a 
calą niemal tę stratę poniosło Koło kresowe. 
Ale wygląda na to, że cośmy stracili tam na 
liczbie, zyskaliśmy pod innym względem. Nie- 
ma wtem Kole naprzód „Polaków-kadetów*, 
którzy czynili w niem największy zamęt i 
ciągnęli Koło na lewo w jakieś karkołomne 
odległości; a choć i w tem małem polity- 
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ca, całość wygląda dość spójnie i zdolna do 
ruchów. Od razu też to Koło zorganizowało 
się i odrazu weszło w porozumienie z Kołem 
polskiem. Wielka to różnica w porównaniu 
z sytuacyą roku przeszłego, gdy ani jeden, 
ani drugi z tych rezultatów nie dał się osią- 
gnąć aż do końca Dumy. 

Koło kresowe (przeszłego roku zwane 
terytoryalnem), składa się obecnie z 12 człon- 
ków; wśród nich jest jeden włościanin, p. Pi- 
łejko, poseł chłopski z wileńskiej gubernii. 
katolik, który tu, w Petersburgu, zamieszkał 
wspólnie na ogólnej kwaterze z sześciu wło- 
ściańskimi posłami z Królestwa. To Koło po- 
zostaje otwarte dla wszystkich kresowców 
nie-Polaków. I jak dotychczas, okazuje chęć 
wstąpienia doń p. Kozrycz, Łotysz o polskiej 
kulturze. 

Alarmujące wieści krążyły wczo- 
raj w Berlinie i Paryżu w kołach polity- 
eznych i finansowych. Giełda odpowiedziała 
na nie znaczną zniżką papierów rossyjskich. 
Według owych informacyj, miał Stołypin 
ustąpić, a Duma zostanie w najbliższych 
dniach rozwiązana, ponieważ rozstrzygające 
koła doszły już do przekonania, iż rząd nie 
może współdziałać z nawskróś opozycyjną 
Dumą. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
rozesłało rzekomo tajny okólnik, w którym 
wzywa władze, aby w razie rozwiązania Du- 
my, chwyciły się wszelkich środków, byle 
tylko nie dopuścić do strejku kolejowego. 
Wiedeńska Zeżż donosi znowu z Petersbur- 
ga, że rozporządzenie policyi za- 
kazuje wszelkich gromadzeń się bez po- 
przedniego zgłoszenia w policyi osób więcej 
niż 5, nawet w prywatnych mieszkaniach i 
choćby nawet chodziło o wizyty prywatne. 
Rozporządzenie oświadcza również, że nie 
będzie brało w rachubę nietykalności posel- 
skiej w razie, gdyby posłowie w podobnych 
zebraniach brali udział. Czyżby to były za- 
powiedzi nowego paroksyzmu reakcyjnego ? 

Wprost z Petersburga nie otrzymaliśmy 
w tym kierunku żadnych informacyj. 

Według depeszy, przysłanej do pism 
warszawskich, zatarg O. Petrowa z wła- 
dzą duchowną wszedł w nowe stadyum. 
Oto upoważnieni przez frakcyę parlamentar- 
ną „kadetów“ Struwe i Fiedorow, byli w spra- 
wie duchownego Petrowa u metropolity An- 
toniusza, który oświadczył, że nie może u- 
chylić wyroku sądu, ani też nie wniesie do 
Synodu sprawy pozwolenia Petrowowi na o- 
puszczenie klasztoru. Frakcya postanowiła 
zwrócić się z taką samą prośbą do nadpro- 
kuratora Synodu, Izwolskiego. 

== Urzędowe sfery serbskie ogłaszają, 
że zupełnie bezpodstawne jest doniesienie 
belgradzkiego dziennika Słampa i kilku pism 
zagranicznych o odbytej rzekomo konferen- 
cyi w pałacu przy udziale kilku polityków, 
która miala na celu rozwiązanie sku- 
pezyny, ustanowienie rządu koalicyjnego 
dla przeprowadzenia nowych wyborów. Tak 
samo nieprawdziwe są inne kombinacye, po- 
łączone z tą wiadomością. 

== Dotychczasowy rumuński minister 
rolnictwa, Jan Lahovary został mianowa- 
ny ministrem spraw zagranicznych. 

= Do Daily Mail donoszą z Tehera- 
nu, że w Jesd daje się zauważyć ruch 
wrogi chrześcianom, którzy opuszcza- 
Ją tamtejszą okolicę. Według zapatrywań je- 
dnego z członków parlamentu, anarchia trwać 
będzie dalej, ponieważ ani parlament, ani rząd 
nie mają władzy. 
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Sejm. 


(17 posiedzenie III. sesyi VIII. peryodu). 
Lwów, dnia 12 marca. 
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godzinie 10:30 przed południem. 
Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odczytali sekretarze szereg wniesionych 
petycyj. Dla poparcia niektórych z nich za- 
bierali głos pp.: ks. Pastor, Buynowski 
iks. Wilezkiewiez. 
Z kolei nastąpiło uzasadnianie wniosków. 
P. Kazimierz ks. Lubomirski żądał 
w swym wniosku wezwania Rządu, by nie 
wprowadzał w życie zamierzonego podwyż- 
szenia stawek taryfowych dla transportów 
drzewa tartego w ruchu t. zw. „Klbeumschlags- 
verkehr“ i w ogóle powstrzymał się od dal- 
szego ukrócania stanu posiadania taryfowego 
galicyjskich interesentów w dziedzinie taryf 
na wywóz drzewa tartego z Galicyl. 
Wniosek przekazano komisyi kolejowej. 
P. Kuryłowicz domagał się wezwa- 
nia Rządu, ażeby Zarządowi kolei państwo- 
wych polecił jak najrychlej wybudowanie przy- 
najmniej najprymitywniejszych poczekalni dla 
podróżnych na przystankach Besko i Dą- 
brówka. 
Wniosek odesłano do komisyi kolejowej. 
P. Kramarczyk żądał w swym wnio- 
sku polecenia Wydziałowi krajowemu) ażeby 
na najbliższą sesyę sejmową przedłożył pro- 


cznem kółku jest realnı prawica, narodowo- | jekt ustawy krajowej, zaprowadzającej przy- 
demokratyczny środek i „postępowsza* lewi- | musowe ubezpieczenie od ognia wszystkich 


budynków prywatnych i publicznych, które 
aa galicyjska dźwiga, a wszelki zysk 

z tego tytulu pochodzący obrócił ne pokrycie 
potrzeb ściśle krajowych. 

Wniosek przekazano komisyi 
stracyjnej. 

P. ks. Stojałowski demagał się 
ny ustawy krajowej z dnia 15 sierpnia 1895 
nr. 62 Dz. u. kr. w tym kierunku, żeby 
umowy, zawarte między stronami, były aż do 
200 koron uwolnione od przymusu notarya|l- 
nego i uważane za sprawy bipoteczne dro- 
biazgowe. 

Wniosek przekazano komisyi prawniczej. 

Po poleceniu Wydziałowi krajowemn, 
aby w ciągu biezącej sesyi wniósł projekt 
jednolitego, odpowiednio zreformowanego re- 
gulaminu obrad sejmowych, przedłożył p. dr. 
Leo sprawozdanie komisyi wodnej w przed- 
miocie budowy dróg wodnych. Referent wniósł 
by sprawozdanie Wydziału krajowego o bu- 
dowie dróg wodnych Sejm przyjął do wia- 
domości, a zarazem wezwał Rząd: 1. ażeby 
w ciągu roku 1907 zarządził rozpoczęcie ro- 
bót około budowy spławnego połączenia Wi- 
sły z Odrą na przestrzeni trasy, pod wzglę- 
dem technicznym i administracyjnym zupel- 
nie już do budowy przygotowanej, oraz by 
bezzwłocznie zwołał istniejącą przy Minister- 
stwie handlu Radę przyboczną dla budowy 
dróg wodnych. 

Nadto domagał się referent przyznania 
przez Sejm na rok 1907 kwoty 7362 kor. 
tytułem 12'/, pre. datku kraju na oprocen- 
towanie i umorzenie obligów, które mają być 
emitowane w r. 1907 przez Państwo na bu- 
dowę kanałów spławnych w Galieyt. 

P. Abrahamowicz podniósł w dy- 
skusyi, że proponowana H jest wyró- 
wnaniem rachunków, jakie kraj miał w tej 
sprawie z Rządem. 

Przemawiali jeszcze pp. Szwed i dr. 
Kolischer, poczem ustawę (podaną przez 
nas przed kilkoma dniami w  dosłownem 
brzmieniu. P. R.) i rezolncye komisyi przy- 
jęto bez zmiany. 

P. Wiśniewski imieniem komisyi 
drogowej przedłożył następnie projekt nowej 
ustawy o policyj drogowej na drogach pu- 
blicznych. 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał głos p. dr. Kozłowski, a podniósłszy 
doniosłość budowy kanałów dla życia ekono- 
micznego naszego kraju, skreślił następnie 
historyę tej sprawy. Mowca podniósł z naci- 
skiem, że kraj powinien domagać się ener- 
gicznie wprowadzenia w życie ustawy o bu- 
dowie dróg wodnych. Przemówienie swe za- 
konczył p. dr. Kozłowski apelem do Rzadu. 
do przyszłego Koła polskiego i Wydziału 
krajowego, aby sprawy tej nie zaniedbaly. 

Po przemówieniu Enta p. dr. Leo, 
wnioski komisyi uchwalono. 

P. Kazimierz ks. Lubomirski przed- 
ożył następnie sprawozdanie komisyi wodnej 
o przedłożeniu rządowem z dnia 26 lutego 
1907, zawierającem prcjekt ustawy zmienia- 
jącej ustawę z dnia 18 września 1901 Dz. 

k. nr. 103 przez włączenie regulacyi gór- 
nych biegów rzek i ich dopływów tudzież 
zabudowań potoków górskich. 

Referent wniósł o przyjęcie rządowego 
projektu ustawy, a zarazem 0 wezwanie Rzą- 
du: a) ażeby jak najrychlej przeniósł sekcye 
oddziału leśno-technicznego dla zabudowań 
potoków górskich ze Sambora do Lwowa, 
przydzielając ją do Namiestnietwa i utwo- 
rzył ekspozyturę tej sekcyi w Krakowie dla 
wykonania zabudowań potoków w dorzeczu 
Wisły: b) ażeby jak najrychlej powiększył 
personal galicyjskiej sekcyl oddziału leśno- 
technicznego dla zabudowań potoków gór- 
skich o potrzebną liczbę techników laso- 
wych; c) ażeby wzmocnił sekcyę galicyjską 
oddziału leśno-technicznego specyalnie w 
tym celu wykształconymi inżynierami i utwo- 
rzył osobne stypendya dla ukończonych słu- 
chaczów inżynieryi, celem umożliwienia im 
uzupełnienia studyów w sekcyi leśnej Aka- 
demii rolniczej w Wiedniu, podobnie jak 
dla inżynierów melioracyjnych: d) aby pro- 
jekty regulacyjno-techniczne regulacyi, zabu- 
dowania potoków i zapór wypracowywał w 
formie jednolitej, obejmującej częsci rzek ze 
sobą złączone i tworzące całość; ©) aby ewen- 
tualne rozporządzenie wykonawcze do tej 
ustawy w najkrótszym czasie w porozumie- 
niu z Wydziałem krajowym wydał w takiej 
formie, aby roboty były prowadzone pod je- 
dnolitym zarządem razem z regulacyą in- 
nych przestrzeni rzek. 

Po dłuższej dyskusyi nad poszczególny- 
mi paragrafami, w której zabierali głos pp. 
Btapiński, Kramarczyk, M. Urbań- 
ski, Huryk, Filip Włodek, dr. Jabłoń- 
ski i Członek Wydziału kraj. Dąmhski, pro- 
jęktowaną ustawę uchwalono w drugiem i 
trzeciem czytaniu z małemi zmianami, pro- 
ponowanemi przez pp. Stapińskiego, Kramar- 
czyka, dr. Jabłońskiego. 

W celu pogłębienia wiedzy i podniesie- 
nia poziomu naukowego lekarzy, zatrudnio- 
nych w służbie krajowej, oraz w celu spe- 
cyalnego zawodowego wykształcenia przez 
podejmowanie podróży naukowych, uchwalił 
następnie Sejm wstawić do budżetu na rok 
1907 i upoważnić Wydział krajowy do wsta- 


admini- 


zmia- 


wiania w latach nastepnych do budżetu kra- 
jowego kwotę 6000 koron do dyspozycyi Wy- 
działu krajowego. 

P. dr. Loewenstein przedłożył z 
kolei sprawozdanie komisyi budżetowej © 
przedlożeain Wydziału krajowego w przed- 
miocie zmiany etatu posad i plac personalu 
lekarskiego i funkeyonaryuszów administra- 
cyjnych kr ajowego szpitala powszechnego we 
Lwowie i ka o św. Łazarza w 
Krakowie. Imieniem komisyi postawil refe- 
rent następujące wnioski: 

I. Sejm ustanawia płace prymaryuszy 
krajowego szpitala powszechnego we Lwowie, 
tudzież krajowego szpitala św. Łazarza w 
Krakowie w kwocie 3000 koron rocznie, i 
dodatki pięcioletnie każdy w kwocie po 600 
koron rocznie. 

II. Sejm ustanawia w etacie krajowego 
szpitala powszechnego we Lwowie i krajo- 
wego szpitala św. lazarza w Krakowie wy- 
sokość dodatków pięcioletnich połączonych z 
posadą dyrektorów tych szpitali na kwotę 
800 koron rocznie w miejsce dotychezaso- 
wych dodatków pięcioletnich po: 600 koron 
rocznie. 

HI. Sejm ustanawia napowrót w etacie 
slużby lekarskiej krajowego szpitala powszech- 
nego we Lwowie posadę chemika szpitala z 
płacą 2.400 koron rocznie, oraz z prawem 
do trzech dodatków pięcioletnich po 800 ko- 
ron rocznie. 

IV. Sejm przyznaje kierownikom od- 
działu chorób zakaźnych krajowego szpitala 
powszechnego we Lwowie i kraj. szpitala 
św. Jazarza w Krakowie charakter i pobory 
prymaryuszów, przy równoczesnem jednak 
odjęciu dodatku osobistego, przyznanego kie- 
rownikowi szpitala lwowskiego w kwocie 800 
koron rocznie. 

V. Sejm ustanawia: a) w etacie służby 
Boe pomocniczej krajowego szpitala po- 
wszechnego we Lwowie jeszcze jedną posadę 
seknndarynsza F. klasy i trzy posady sekun- 
daryuszów II. klasy; b) w etacie slużby le- 
karskiej pomocniczej krajowego szpitala św. 
Łazarza w Krakowie jeszcze jedną posadę se- 
kundaryusza I. klasy. 

VI. Sejm ustanawia w etatach służby 
lekarskiej pomoeniczej krajowego szpitala po- 
wszechnego we Lwowie i krajowego szpitala 
św. tazarza w krakowie płace: a) sekunda- 
rynszy I. klasy w kwocie 1600 K. rocznie; 
b) sekandaryuszy M. klasy w kwocie 1400 
K. rocznie — i prawa do poboru relutnm za 
mieszkanie w kwocie 400 K. rocznie bez wzele- 
du na klase, a to do czasu, zanim sekunda- 
ryuszóm tym oddane zostanie mieszkanie z 
opalom 1 światłem w relutum. 

VIL Sejm zatwierdza wstawione do pre- 
liminarza budżetu krajowego szpitala po 
wszechnego 'we Lwowie i krajowego szpitala 
św. lazarza w Krakowie kredyty na. dalsze 
dwa adjota dla każdego z tych szpitali. 

VOI. Adjuta ustanowione dla prakty- 
kantów lekarskich w krajowym szpitalu po- 
wszechnym we Lwowie i krajowym szpitalu 
św. Łazarza w Krakowie przyznawane w mia- 
rę stwierdzonej w służbie użytoczności pra- 
ktykanta dla szpitała, winny być corocznie 
w ciągu służby podwyższane o kwotę 200 
koron. Suma adjntum pobieranego przez pra- 
ktykanta lekarskiego nie może przenosić 
1.400 koron rocznie. 

IX. Sejm ustanawia w etacie służby 
administracyjnej szpitali krajowych we Tiwo- 
wie i Krakowie płacę aptekarzy po 2.200 
koren rocznie przy równoczesnom odjęcin 
obecnie pobieranych przez tychże dodatków 
osobistych. a to we Lwowie w Koci 400 
koron, w Krakowie zaś w kwocie 200 koron 
rocznie. Dotychczasowe dodatki aktywalne i 
pięcioletnie tych funkcyonaryuszów pozostają 
nadal niezmienione. 

X. Sejm zatwierdza wniosek Wydziału 
krajowego na zrównanie płace aplikantów 
kancelaryjnych w szpitalach krajowych we 
Lwowie i w Krakowie z placami aplikantów 
rachunkowych i manipulacyjnych Wydziału 
krajowego, o ile aplikanci przy szpitalach, 
skutkiem przydzielenia ich do czynności w 
Izbach przyjęcia, nie otrzymują prócz płacy 
przywiązanych do tych czynności, emolu- 
mentów w naturze. 

XT. Petycye urzędników krajowego szpi- 
tala powszechnego we Lwowie, urzędników 
krajowego szpitala św. Łazarza w Krakowie, 
dyetarynszy krajowego szpitala we Lwowie 
i dyetarynszy krajowego szpitala św. faza- 
rza w Krakowie, przekazuje się Wydziałowi 
krajowemu do zbadania i przedstawienia 
wniosku na najbliższej sesyi sejmowej. 

Wnioski te bez dyskusyi uchwalono. 

Na tem o godzinie 2:15 po południu 


odroczył JE. P. Marszałek krajowy dalsze 
obrady do godziny 4 wieczorem. 
© + 


$ 

== Komisya przemysłowa na ođ- 
bytem wczoraj posiedzeniu przyjęła sprawo- 
zdanie i wnioski referenta p. Gótza w spra- 
wie założenia szkoły przemysłowej dla rze- 
mieślników budowlanych i szkoły handlowej 
w Tarnowie. Następnie przyjęła komisya bar- 
dzo wyczerpujące sprawozdanie i wnioski re- 
ferenta p. Merunowicza. przedłożone o 
państwowych szkołach przemysłowych. 


j 


i Komisy» administracyjna 
uchwaliła dotąd 45 paragrafów ustawy ło- 
wieckiej. 

Wobec zapowiedzi Rządu, że obecna 
Sesya sejmowa zostanie odroczona i zwołana 
ponownie w jesieni, celem umożliwienia za- 
łatwienia sprawyreformy wyborczej, 
uchwaliła wczoraj sejmowa komisya re- 


formy wyborczej i to jednomyślnie, 
odroczyć swe dalsze obrady i prace swoje 
tak przeprowadzić, by przygotować projekt 


reformy wyborczej na sesyę jesienną Sejmu. 
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Prognoza na jutro. 
Wiedeń, 12 marca. Prognoza na 13 mar- 
W Galicyi wschodniej ina Buko- 
winie: Przeważnie pochmurno, mierne wia- 
try, temperatura mało zmieniona, zmiennie; 
zwolna wypogadza się. 

W Galicyi zachodniej: Mimo po- 
chmurnego na ogół nieba wiele w mier- 
ne wiatry. temperatura mało zmieniona, na- 
stępnie wypogadza się. 


Wiedeń, 12 marca. Wiener ty. ogła- 
sza: P. Minister oświaty nadał prywatnemu 
żeńskiemu liceum PP. Urszulanek w Kołomyi 
na rok szkolny 1906/7 prawo pu bliczności i 
prawo odbywania egzaminów dojrzałości, 
oraz wydawania świadectw, mających wa- 
żność państwową. 

Berno morawskie, 12 marca. Pierw- 
sza morawska Kesa oszczędności przeznaczy- 
dn n czystego zysku 50. 000 kor. na kasę za- 
opatrzenia na starość dla niezamożnych po- 
siadaczy wkładek. 

Poznań, 12 marca. (Tel. pryw.). Jak 
donosi Dz iennik Poznanski, w Lipsku zapa- 
dnie dziś wyrok sdu Rzeszy w znanej spra- 
wie procesów polskich gazet. Gdyhy wyrok 
wypadł korzystnie dla Po laków, musianoby 
cofnąć i unieważnić 150 poszczególnych wy- 
roków. 

Berlin, IŻ marca. Do Biura Wolfa 
donoszą z Moskwy: Wezoraj wydalono roho- 
tników z 25 drukarń, na 48 drukaró nale- 
żących do związku właścicieli drukarń. Zwią- 
zek robotniczy postanowił zaniechać kroków 
zaczepnych. zerwać stosunki ze związkiem 
właścicieli, prowadzić jednak rokowa nia z po 
szczególnymi właścicielami. 

Hamburg, 12 marca. Ruch okrętowy 
utrzymano wczoraj przy pomocy 800 roho- 
tników zamiejscowych. Port wygląda prawie 
normalnie. 

Paryż, 12 marca. Dziś w nocy zmarł 
b. prezydent Rzeczypospolitej Kazimierz P e- 
rier. 

Marsylia, 12 marca. Podezas orkanu 
zawaliła się będąca w budowie fabrvka, grze- 
bige pod grnzami 9 robotników; 3 robotni- 
ków utraciło życie. 6 jest rannych. 


Zamordowanie bułgarskiego prezydenta 
m inistrów o 


Sofia, 12 marca. Do prezydenta mini- 
strów Petkowa, gdy przechadzał się wczoraj 
w towarzystwie innych ministrów po ogro- 
dzie miejskim, dano trzy strzały rewolwero- 
we. Prezydent ministrów Petkow, padł tru- 
pem, a minister handlu otrzymał ranę W ra- 
mię, Spraweą jest — jak się zdaje — jeden 
Z wydalonych urzędników. 

Sofia, 12 marca. Mordercę Petxowa uje- 
to. Chodzi o akt zemsty. 

Sofia, 12 marca. Morderca prezydenta 
ministrów Petkowa jest rodem z miasta. Wid- 
dynia, nazywa się A M È Petrow. Podezas 
przesluchania na polieyi podał, że niema ża- 
dnych wspólników, azamach wykonał w tym 
celu, „aby oswobodzić Bułgarów”. 

Wedlug jednej wersyi, widziano mor- 
dercę w towarzystwie trzech innych osób. 
Wersya ta potwierdza się. 

Zaraz po zamachu zebrała się rada mi- 
nistrów i uchwaliła wydać nadzwyczajne. Za- 
rządzenia wojskowe dla Sofii i prowineyi. 

Sofia, 12 marca. Naoezny świadek za- 
machu na Petkowa opowiada: Prezydent mi- 
nistrów powracat około godziny 5 po polu- 
dniu w towarzystwie ministra wojny © Sawowa, 
ministra handlu Genadjewa i ministra skarbu 
Pajakowa z RZA w parku Borysa, po- 
łozsonym w południowej stronie miasta. — 
W drodze powrotnej do miasta przyskoczył | 
do ministrów młody człowiek, strzelając z re- 
wolweru. Pierwszy strzał zranił ministra 
handlu Genadjewa w ramię, dalszy strzał 
ugodził l etkowa powyżej j top: tki, inne strzały 
chybiły. Prezydent ministrów próbował wsiąść 
do jadącego opodal powozu, jednakże padł 
koło stopni jego na ziemię i w kilka mi- 
nut potem, gdy go wieziono powozem, zmarł, 
jak się zdaje, wskutek tego, iż kula naruszyła 
ka 

Sprawca zamachu jest wydalonym urzę- 
dnikiem, nazwiskiem Petrow. Próbował on 
uciec, dogonił go jednak przechodzący drogą 


porucznik gwardyi Konstantynów. i natarł 
na niego z dobytą szablą, poczem dwaj żoł- 
nierze policyjni ubezwładnili mordercę. 

Agent policyj jny, który zawsze towarzy- 
szył Petkowówi, dał kilka strzałów rewolwe- 
rowych do uciekającego mordercy, lecz chybił. 

Rana ministra handlu Genadjewa zdaje 
się być lekką. (gólnie panuje przekonanie, 
że chodzi o akt osobistej zemsty na Gena- 
djewie. a prezydent ministrów przypadkowo 
padł ofiarą zamachu. 

Według innej wersyi, sprawca zamachu 
miał wspólników, którzy zdołali uciec. 

Sofia, 12 marca. Po zamachu zebrali 
się ministrowie na naradę. Ministrowi spraw 
zagranicznych Stanciowowi oddano prezydyum 
gabinetu i tymczasowo tekę robót publicznych, 
lekko rannemu zaś szezęśliwym trafem Ge- 
nadjewowi powierzono tymczasowo tekę mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych. Minister Ge- 
nadjew broniąc się, zranił mordercę, który 
strzelał z bliska. Oficer konnicy Konstanty- 
now, który przypadkowo byl świadkiem za- 
machu, dobył szabli i zranił mordercę w ra- 
mię, oraz wytrącił mu rewolwer z reki. Mor- 
derca kupił wczoraj rewolwer za 16 franków 
w jednym z tutejszych sklepów. 

Ogromny tłum ludności zebrał się po 
zamachu przed domem Petkowa i długi czas 
pozostal tam w milczeniu. Genadjew do pó- 
Zna w noc przyjmował odwiedziny znajomych, 
którzy składali mu życzenia z powodu oca- 
lenia. W mieście panuje zupełny spokój. Pre- 
fektowi policyl oddano wojsko do rozporzą- 
dzenia. Izba zbiera się dziś po południu. 

Sofia, 12 marca. Dziś przed południem 
odbyła się autopsia zwłok zamordowanego 
prezydenta ministrów. Dotychczasowy wynik 
śledztwa wskazuje, że padł on ofiarą z góry 
przygotowanego politycznego zamachu, że 
więc nie był to akt osobistej zemsty. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 12 marca. (Tel. pr.) W u- 
rzędzie Związków i Stowarzyszeń zarejestro- 
wano statuty „Towarzystwa prawniczego“ w 
Warszawie. Towarzystwo ma na celu pod- 
niesienie poziomu i rozwój polskiej wiedzy 
prawniczej. Założycielami nowej instytucyi 
Są Znani prawnicy warszawscy. 

Warszawa, 12 marca. (fet. pryw.). 
Dzienniki donoszą, że byli posłowie polscy 
do Dumy wysłali do Petersburga telegram z 
powitaniem nowych posłów i grati acyami 2 
powodu solidarności obu polskich Kół posel- 
skich. 

Na to nadeszła z Petersburga od człon- 
ków Kola polskiego telegrafiezna odpowiedź 
w następującem brzmieniu: Serdeczne po- 
dziękowanie od członków Koła Litwy i Rusi, 
solidarnie idącego pro foro externo z Ko- 
ľem Korony. Drugi telegram z podziękowa- 
niem nadszedł od Koła Królestwa Po lskiego. 

Warszawa, 12 marca. (Tel. pryw.). 
Zmarły niedawno w Aszabadzie, lekarz Cze- 
sław Iwaszkiewicz, Polak, zapisał 1000 ru- 
bli Macierzy polskiej. 

Warszawa, 12 marca. (Td. pryw.). Na 
zjazd celem ukonstytuowania centralnego To- 
A rolniczego przybyło ze wszystkich 
gubernij Królestwa Polskiego stnkilkudzie- 
sięciu delegatów Towarzystw rolniczych gu- 
bernialnych i okręgowych. 

Kalisz, 12 marca. (Tel. pr.) Otwarto 
tu czytelnię * Macierzy szkolnej” inienia Mi- 
ckiewicza. 

Zorganizowano tu stowarzyszenie robo- 
tników chrześciańskich „Ognisko“. 


Mohylów podolski, 12 marca. (Tel. 
pr.) Na ulicach rozlepiono ogłoszenie gene- 
AWD kijowskiego, że do pogłosek 

o pogromie nie należy przykładać wagi, gdyż 
gubernator podolski do żadnych gwałtów, ani 
pogromów nie dopuści. 

Mlizawetgrad, 12 marca. (Zel. pryw.) 
Wystrzałem z rewolweru zabito tu przewo- 
dniczącego miejscowego „Związku narodu ros- 
syjskiego*, Aleksandra Prochorowa. 

Odessa, 12 marca. (Tel. pryw.). W od- 
dziale Banku rossyjskiego dla handlu ze- 
wnętrznego znaleziono bomby, które przy- 
niósł kancelista Kużimin. Przygotowywano 
zamach na kasę. 

e 12 marca. Rozpoczęli dziś 
strejk ślusarze miejskiej kolei, skutkiem cze- 
go musiano palnie wstrzymać ruch. Ró- 
wnież robotnicy gazowni grożą bezrobociem, 
jeżeli żądania ślusarzy nie będą uwzględnio- 
ne. Wśród robotników wodociągów prowa- 
dzona jest agitacya, dotąd bez najmniejszego 
rezultatu; natomiast wśród służby rzeźniczej 
daje się zauważyć wzburzenie. 

Moskwa, 12 marca. (Tel. pryw.). Are- 
sztowano tu adwokata Zdanowa, podejrzane- 
go o udział w obrabowaniu kasycra Insty- 
tutu rolniczego. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Kreechowieeki. 
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kabzle z flaszek każdą ilość za 
dobra cenę Maryan Bendl, 


} 
Kupuje zakład blacharski, Sykstuska 14, 


E ET a a Lwów. 


Utrzymuje na składzie 
czasopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 
Win de siecle, Frou-Frou, Jean qui | 


rit, a p. t tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 


Mieszkania do najęcia. 
Ui. Asnyka |. 7, 


Parter 
5 pokoi, przedpokój, pokój dla służby, 
BM łazienka, balkon. 


NADESŁANE. 


Przyjechali de Lwowa 


Dnia 12 marca 1907. 


gi 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Gd i kwietnia 4302. 
ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE. 


Zgłoszenia pod „Mebls* Biuro ogło- |1 pokój kawalerski z osobnym wchodem 


szeń, Pasaż Hausmana 9, Iswów. 


4MEMLEA BA DEAL LZEŻTEZ; PLAST GĄŻOT"DI KGIYDER AL AGR CLA IT 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 
40 Obligażye funduszu prodinacyjnego, 
40j, Potyczkę krajową, 
49], Pożyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupuje i strzedaje majkorzystniej 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilie m. 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 
cztą bez doliczsnia prowizyłl. 


ad 15 marca 1904, 


8 piętro 
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, lazienka, 
balkon 


ed l kwietaja 1907. 
ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE. 
- pietro 
_ 8 pokoje z nyżą | 

ed 1 swietuia 1207. 
Oglądać można od 11—2 i od 4—6 po po- 
łudniu. Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 
jub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 


na, Le Théatre, Les Aris, Ja sais tout, 
Fantasie. 
WLOSKIE: 
L'Asico, 1 żecolo BA. 
ROSBYJSBIE: 


Strana, Sznt (humorystycanj| Nowoaje 
Wremis, Rus. Frowidnyk, Ruskija 


Wisdomosii, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE : 


Frys Magazins, trand Magazine, 
Wide World Magazine, Oassel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 


Magazine, Everybody Magazine, 
mart Bat. 
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Biuro dzienoikńy, czasopisri i ogłoszeń 


Hotel Georg»'a. 
P. A. Skrzyński z Żurawna. 
Hotel Imperial. 
PP. A. Ziętarski z Ustrzyk, W. Ustrzy- 
eki z Zamiechowa. 
Hotsl Centralny. 
PP. K. Kamieński z Żydaczowa, K. Fe- 
dorowicz z Zaleszezyk. 
Hotel Europejski. 


PP. W. Krzyżanowski z Lisek, T. Łęp- 
kowski z Ozaszyna, $. Kędzierski z Meresz- 
CZOWA. 


Hotel Victoria. 
PP. Dr. H. Schwarz z Nowego Sącza, 


Czarnieckiego 12, od 12—1. Lwów, Pasai Hausmana 8. F. Bohaczewski z Holów. 
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Licytacye. 


L. cz. EB. 1732/6 (5) (1855 5—3) 

Na żądanie powiatowego towarzystwa 
zaliczkowego w Kamionce strumiłowej, za- 
stąpionego przez Dyrekeyę, odbędzie się dnia 
9 kwietnia 1907 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2 licytacya realności whl. 128 gmi- 
ny Ubinie, t. j. gospodarstwa włościańskie- 
go, składającego się z chaty, komory, stodo- 
ły, trzech poddaszów i jednego jeszcze bu- 
dynku gospodarczego. tudzież około 4 mor- 
gów roli. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 6594 kor. 75 halerzy, 
przynależności brak. 

Najniższa cena wynosi 4396 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się za- 
twierdza, i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny. protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
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nia a EM co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Busk, dnia 4 marca 1907. 


L. ez. E. Eia (2) (1591) 
Na żądanie Łesia Poluka Michała, rol- 
nika w Stopczałowie, odbędzie się dnia 2 
maja 1907 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
licytacya całej nieruchomości whl. 401 ks. 
gr. gm. kat. Stopczałów objętej, składającej 
się z parceli l. kat. 4/4 i z parcel grunto- 
wych l. kat. 426/7, 911/1, 1338/2, 1184/4, 
1135/2, 1137/1 wraz z przynależnościami, 
składającemi się z domu mieszkalnego, śliw, 
227 dębów, brzóz, osek i krzaków. 
Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną według protokołu ocenienia z 
dnia 29 sierpnia 1906 E. 1187/6 (2), które 
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na zgodą wdowa bierze się za podsta- | 
wę niniejszego postępowania lieytacyjnego : 
za kwotę 619 kor. 85 hal., przynależności | 
zaś na 110 koron, razem na 1729 koron 85 
halerzy. 

Najniższa cena wynosi 1153 kor. 23b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które zatwierdzo- 
ne już zostały uchwałą e. k. Sądu powiato- 
wego w Peczeniżynie z dnia 10 września 1906 
E. “1187/6 (3) i odnoszące się się do tej nieru- 
ehomościdokumenta (wyciąg tabularny, v wyciąg 


katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może. 


każdy, mający ehęć kupienia, przejrzeć pod- 
CZAS godzin urzędodowych w sądzie niżej 
wymienionym, w binrze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 19 lutego 1907. 


L. cz. E. 5232/6 (5) (1952) 
Na żądanie Filii e. k. uprzyw. galic. 
akc. Banku hipotecznego w Tarnopolu zastą- 
pionej przez adw. dra Zygmunta Rosenfelda 
odbędzie się dnia 3 kwietnia 1907 o godz. 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
RED w biurze Nr. 27 w Tarnopolu licy- 
tacya ciała hip. lwh. 270 ks. gr. gin. kat. 
Bucniów obejmującego pgr. Il. 1558 i 1607. 
Nieruchomość ta, wystawiona ; na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 950 kor. 


a ZZA WZA PAM A MaM MMi 


Najniższa cena wynosi 633 kor. 34 hal., 
; poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć „podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 27. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacyu byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, 25 lutego 1907 


a Sak 


(197% 1—53) 
Konkurs. 

W Dublanach obok Lwowa bedzie do 
wydzierżawienia od dnia $ maja b. r. restau- 
racya w domu mieszkalnym dla słuchaczów 
Akademii rolniczej, tudzież uczniów krajowej 
niższej szkoły rolniczej. 

Projekt umowy przejrzeć można w Se- 
kreiaryacie Akademii rolniczej w Dublanach. 

Lbiegający się o ten interes mają się 
zgłosić pisemnie i złożyć najdalej do dnia $ 
kwietnia b. r. wadyum w wysokości 2000 
kor. wraz z deklaracyą, że warunki są im 
dokładnie znane. 

Dyrekcya krajowych Zakładów rolniezych. 

Dublany. dnia 9 marca 1907. 


L. cz. E. 5476/6 (1892) 

Na Żądanie Jakóba Handla, kupca w 
Kaluszu, odbędzie się dnia 8 kwietnia 1907 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. II. w kałuszu li- 
cytacya całej realności lwh. 625 ks. gr. gm. 
Siwka-Ugarsthał Borucha, Fuchsa własnej, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
domn mieszkalnego i stajni. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na sumę 2070 koron, 
przynależności zaś na 700 koron. 

Najniższa cena wynosi 1846 koron 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, I odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły cenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- | 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

Kałusz, dnia 18 lutego 1907. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 


L. cz. E. 2884/6 (5) (1925) 


Dnia 23 kwietnia 1907 o godzinie 9 | 


przed poludniem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 w Szczercu odbędzie 
się licytacya realności objętych wyk. hip. 1. 
1) 334 ks. er. gminy Siemianówka i 2) 1176 
ks. gr. gm. Piaski zobowiązanych własnych, 
składających się z pastwisk, łąk i gruntów 
ornych. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 1200 kor., 
ad 2) 264 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Ro. Ur 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza leytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁOJIE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział VI. 

Szezerzec. dnia 24 lutego 1907. 


L. cz. E. 1063/6 (3) (1956) 

Na żądanie Michała kozaka odbędzie 
się dnia 26 marca 1907 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 licytacya 8/16 części realno- 
ści whl. 194 gminy Kozówka. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 450 kor. 

Najniższa cena wynosi 300 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn. 
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Warunki licytacyjne, które się niniej-| nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości; dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny, prołokoly ocenienia itd.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie moglyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kozowa, dnia 24 lutego 1907. 


L. cz. BE. VIII. 2889/6 (8) (1950) 

Dnia 8 kwietnia 1907 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya 
1/5 z 3/4 części realności objętej whl. 1820 
ks. gr. gm. Przemyśl. 

Częsci nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, są ocenione na 462 kor. 90 hal. 

Najniższa cena wynosi 231 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwiedza i odnoszące się do tej nieru- 
ruchomości dokumenta, można przejrzeć w 
| sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
i licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
|nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
[mie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
| sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
į niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
| dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
| sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
| Przemyśl, dnia 20 lutego 1907. 
l 


(1961 1—8) 
| Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 
ni. Jagiellońska 1. 15. 


; Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

| przed południem od 8 do 12, po poludniu 

‘od 2 do 6, — w sobotę po południu od 

3 do 8. 
Wiley taty as 

Poniedziałek 18 marca 1907 od 10 do 12 
godz. : urządzenie restauracyjne, aparat 
do piwa i dodatki krawieckie. 

Wtorek 19 marca 1907 od 10 do 12 godz.: 

j meble i sprzęty domowe. 

Sroda 20 marca 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i towary galanteryjne. 

Czwartek 21 marca 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i towary bławatne. 

Piątek 22 marca 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian. 

Sobota 23 marca 1907 od 4 do 8 godziny: 
meble i sprzęty domowe. 


RE o a 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 11 marca 1907. 


a cz. E. 1605/6 (4) (1958) 

Na żądanie Mindli Gärtner, kupcowej 
w Krośnie, odbędzie się dnia 9 kwietnia 
190% o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. % w Kro- 
śnie licytacya połowy realności whl. 35 ks. 
gr. gminy kat. Krosno wraz z przynależno- 
ściami. 

Połowa tej realności wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 3232 kor., przy- 
należności zaś na 82 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1667 kor. 25 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowyck w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


dnia 1 marca 1907, 


szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przebicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Krosno, dnia 2 marca 1907. 


L. cz. E. 1456/6 (4) (1958) 

Na żądanie Franciszki Blumerowej od- 
będzie się dnia 9 kwietnia 1907 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 15, licytacya realności 
lwh. 84 ks. gr. gminy kat. Lednica niemie- 
cka objętej, składającej się z domu mieszkal- 
nego, budynków gospodarskich i gruntów 
obszaru około 18 morgów. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 18.463 koron 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 8975 kor. 46 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez ję picie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Wieliczka, dnia 21 lutego 1907. 


L. cz. E. 4149/6 (4) (1960 1—2) 
W sadzie tutejszym odbędzie się 26 
kwietnia 190% rano lieytacya przymusowa 
realności whl. 42 ks. gr. gminy kat. Piąt- 
kowa objętej. 
Cena szacunkowa 417% koron 88 hal. 
Najniższa oferta 2785 kor. 25 hal. 
Warunki lieytacytacyjne i dokumenta 
można przejrzeć w tutejszym sądzie. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, 20 lutego 1907. 


Upadłości. 


L. cz. 5. 2/5 (23) 
Ogłoszenie. 
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ogła- 
sza niniejszem, iż w myśl $ 189 ord. konk. 
uznaje konkurs Samuela Reissa za ukoń- 
czony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 3 stycznia 1907. 


(1949) 


Konkursa. 


LW. 59.289 (1867 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W eelu nadania stypendyum z funda- 
cyi jubileuszowej dra Jakóba Rappaporta 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendywn to wynosi obecnie jedno- 
razowo 480 kor. i przeznaczone jest na po- 
krycie taks od egzaminów ścisłych z nauk 
lekarskich dla ubogiego młodzieńca, który 
zamierza uzyskać stopień doktora wszech 
nauk lekarskich na jednym z austryackich 
uniwersytetów. Wypłata stypendyum nastąpi 
na ręce dziekana odnośnego wydziału lekar- 
skiego. ! 

Stypendyum to może otrzymać tylko 
ubogi, w Galieyi urodzony młodzieniec, który 
złożył dowód szczególniejszej pilności i albo 
ukończył wydział lekarski w którymkolwiek 
e. k. austryackim Uniwersytecie, albo też 
uczęszczając obecnie na wydział lekarski je- 
dnego z c. k. austryackich Uniwersytetów 
wykazuje wymogi uprawniające go do złoże- 
nia pierwszego rygorozum. 

Wyznanie religijne nie stanowi różnicy. 

Między ubiegającymi się mają pierw- 
szeństwo rygoryzanci przynależni do gminy 
miasta Lwowa. 

Prawo przyznawania stypendyum służy 
c. k. Radzie zdrowia we Lwowie. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
do Wydziału krajowego, a to najdalej do 15 


kwietnia b. r. i załączyć metrykę chrztu lub 
urodzenia, świadectwo ubóstwa i moralności, 
absolutoryum z odbytych studyów lekarskich, 
a względnie dowód, iż kandydat posiada 
prawne wymogi do przystąpienia do pierw- 
szego egzaminu ścisłego, tudzież świadectwo 
z egzaminów (kollokwiów) odbytych w ubie- 
glym i bieżącym roku szkolnym, ewentual- 
nie też dowód przynależności do gminy mia- 
sta Lwowa. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 20 lutego 1907. 
Piotrowski. 


L. W. kr. 89290507 (1868 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania ośmiu stypendyów po 
sześćset (600) koron rocznie z fundacyi ś. p. 
Teofila i Hersylii Januszewskich ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Stypendya z tej fundacyi są przezna- 
czone dla ubogiej uczącej się młodzieży, na- 
rodowości polskiej, wyznania chrześciańskie- 
go, nie tylko z teraźniejszego Królestwa Ga- 
lieyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem, ale i ze wszystkich 
części dawnego Królestwa Polskiego. 

Ubiegać się o te stypendya mogą: 

1. Młodzieńcy, którzy z dobrym postę- 
pem ukończyli, a względnie ukończą w bie- 
Zącym roku szkolnym nauki w szkołach te- 
chnicznych lub przemysłowych w Galicyi z 
Wielkiem Księstwem Krakowskim lub w in- 
nych prowincyach byłej Rzeczypospolitej pol- 
skiej, a w celu dalszego kształcenia się w 
zawodzie technicznym zamierzają udać się do 
innych wyższych zakładów po za obrębem 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem, czy to w 
Monarchii Austryacko- Węgierskiej, czy za 
granicami tejże leżących. 

2. Młodzieńcy, którzy po ukończeniu 
nauk w szkołach technicznych lub przemy- 
słowych w Galicyi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem lub w innych prowineyach 
bylej Rzeczypospolitej Polskiej w celu prak- 
tycznego wykształcenia się udają się na prak- 
tykę do jakiegekolwiek Zakładu rękodzielni- 
czego lub przemysłowego, czy to w kraju 
czy zagranicą, ażeby potem na ziemi ojczy- 
stej przyczynić się do podniesienia ręko- 
dzieł i przemysłu. 

W wypadku pod 2. wskazanym nastąpi 
przyznanie stypendyum na dwa lata; w wy- 
padku pod 1. na dwa lata, nadto zaś na dal- 
sze jeszcze dwa lata, jeżeli stypendysta na- 
stępnie wstąpi do jakiego zakładu prakty- 
cznego, czy to rękodzielniczego czy przemy- 
slowego. Nadanie nastąpi od r. 1907/8, dla 
kandydatów zaś, którzy studya już ukończyli 
i od r. 1906/7 odbywają dalsze studya po 
za obrębem Gałicyi, a względnie praktykują 
w zakładzie rękodzielniczym lub przemysło- 
wym — od roku szkolnego 1906/7. 

Stypendya wypłacane będą obdarowa- 
nym w równych kwartalnych ratach z góry 
pod warunkiem, że stypendysta co kwartału 
wykaże się świadectwami, iż w obranym za- 
wodzie należyte czyni postępy. 

Prawo nadania stypendyów tych służy 
Wydziałowi kraj. Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi wraz Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem, we Lwowie, w stolicy tegoż Króle- 
stwa urzędującemu. Podania należy wnosić 
do tegoż Wydziału krajowego najdałej do 
dnia 20 maja roku bieżącego i załączyć do 
nich: 

1. metrykę chrztu kandydata ; 

2. świadectwo ubóstwa, podające do- 
kładne stosunki rodzinne i majątkowe kan- 
dydata i jego rodziców ; 

3. świadectwa szkolne przynajmniej za 
pierwsze półrocze bieżącego roku szkolnego, 
a względnie, jeżeli petent studya już przed 
bieżącym rokiem szkolnym ukończył, z osta- 
tniego roku jego studyów. Kandydaci winni 
w podaniu wyraźnie oświadczyć, że się przy- 
znają do narodowości polskiej. Kandydaci 
winni w podaniu dokładnie wskazać, w ja- 
kim zakładzie naukowym dalsze studya od- 
bywać, a względnie w jakim zakładzie rę- 
kodzielniczym lub przemysłowym praktykę 
odbywać zamierzają, jeżeli zaś te dalsze stu- 
dya lub tę praktykę już rozpoczęli, przedło- 
żyć należyte na to dowody. Również należy 
podać w podaniu dokładny adres, pod któ- 
rym ma hyć petentowi przesłana odpowiedź 
na podanie wraz z dołączonymi do podania 
dokumentami. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 18 lutego 1907. 

Piotrowski. 


L. 525 (1866 3—3) 
„ Ogłoszenie konkursu. 
Zwierzchność gminna ogłasza, iż po- 
cząwszy od II. półrocza roku szkolnego 1906/7 
nadane będą z fundacyi im. Józefa Kośvitz- 
kyego 2 stypendya po 578 kor. 78 hal. ro- 
cznie przeznaczone dla młodzieży mającej się 
kształcić w rzemiośle. j 


Kandydat ma wykazać: 


zamierzają. Pobór zapomogi trwa przez 4 lata 


1) że jest synem mieszkańców Andry- ; pod warunkiem, iż osoba nią obdarzona przez 


chowa, Roczyn lub Targanie; pochodzenie 
nieślubne nie stanowi przeszkody ; 

2) ma zlożyć dowody potrzeby wspar- 
cia (świadectwo ubóstwa); 

5) ma przedłożyć świadectwo uczęszcza- 
nia do szkoly ludowej w Andrychowie; 

4) ma się wykazać świadectwami, że 
robi celujące postępy w naukach i odznacza 
sie pilnością 1 obyczajnością. 

Ukicgajęcy się o te slypendya mają 
wnieść podania za pośrednictwem swej prze- 
lożonej Władzy szkolnej do Zwierzchności 
gminnej miasta Andrychowa w terminie 30 
dniowym, licząc od dnia umieszczenia kon- 
kursu w gazecie. 

Andrychów, dnia 4 marca 1907. 


L. 719/05 (23 (1574 3—3) 
Konkurs 

Wydział Rady powiatowej żydaczow- 
skiej rozpisuje konkurs na posadę lekarza o- 
kręgowego w Nowemsiole z płacą roczną 
1200 kor. rocznie, ryczałtem na objazdy słn- 
„bowe 700 koron. 

Okręg sanitarny ohejmuje gminy; No- 
wesioło, Obłażnica, Żyrawa, Izydorówka, Su- 
latycze, Balieze podróżne i zarzeczne, Ma- 
chliniec, Jlanowce, Ruda, Juseptycze, Kre- 


cały ten czas zachowuje się nienagannie i 
kształci się w obranym rzemiośle w sposób 
powyżej określony z odpowiednim skutkiem. 

(hcący się ubiegać o taką zapomogę 
winni najdalej do dnia 31 marca b. r. zgło- 
sić się ustnie lub pisemnie albo do tej z wy- 
mienionych powyżej Awierzchności gminnych, 
której podlegają, albo też do tego gr. kat. 
Urzędu parafialnego, który dla tej gminy jest 
właściwym. Do zgłoszeń pisemnych należy 
dołączyć: 1) metrykę chrztu ubiegającej się 
osoby, 2) jej świadectwo ubóstwa I 3) me- 
tryki śmierci jej rodziców, a jeżeli ta osoba 
kształci się już w rzemiośle lub w przemyśle 
domowym, 4) należyte tego dowody, tudzież 
świadectwa, jakieby już miała z tej nauki. 

Do zgłoszeń ustnych potrzeba załączyć 
tylko dokumenta wymienione pod 4). Tak 
w pisemnyh jak i ustnych zgłoszeniach na- 
leży podać, gdzie i w jaki sposób ubiegająca 
się osoba zamierza się kształcić w rzemiośle 
lub przemyśle domowym. 

We Lwowie, dnia 2 marca 1907. 

Piotrowski. 


ia AGY (1982 1—3) 
Komik urg 


Wydzial powiatowy w Dobromilu roz- 


chów, Łówezyco, Jajkowce, Mazurówka, Lub- | pisuje konkurs na posadę lustratora przy ró- 


sza i Smuchów. 

Lekarz okręgowy obowiązany jest utrzy- 
mywać aptekę domową. 

Kompetenci prócz dostatecznej fizycznej 
zdolności i nieprzekraczalnych lat 40 mają 
wykazać następujące warunki : 

1. Prawo obywatelstwa anstryackiego. 

2. Dyplom doktora medycyny. 

3. Nieskazitelny charakter. 

4. Znajomość języków krajowych. 

5. Praktyka lekarska przynajmniej 2- 
letnia. 

Między kandydatami mają pierwszen- 
stwo ci, którzy wykażą się 2-letnią praktyka 
lekarską w Szpitalu powszechnym lub egza- 
minem fizykackim. 

Podania wnosić należy do Wydziału 
rady powiatowej najpóźniej do dnia 15 kwie- 
tnia 1907. 

_Z Wydziałn Rady powiatowej. 

Zydaczów, dnia 22 lutego 1907. 

Presos Sekretarz 
Edmund hr. Dzieduszycki. Kaz. Peszkowski. 


L. Prez. SIE 4/7 
konkurs. 

Celem obsadzenia opróżnionej przy są- 
dzie obwodowym w Rzeszowie posady dozor- 
cy więżni z systemizowanemi poborami i 
umundurowaniem, rozpisuje się konkurs z 
terminem do 21 marca 1907. 

Podania wnosić należy w powyższym 
terminie do e. k. Prezydynm sadu obwodo- 
wego w Rzeszowie. 

Prezydyum c. k. Sadu obwodowego. 

Rzeszów, dnia 4 marca 1907. 


(1885 2—8) 


L. 442. (1904 2—3) 
Konkurs. 

Ńiniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sade weterynarza miejskiego w Uhnowie z 
płacą roczną 1000 koron. 

Podania należycie udokumentowane wno- 
sié należy najpóżniej do 81 marca 1907. 

Urząd gminny Ulmów. 
Uhnów, dnia 7 marca 1907. 


L. 444. (1873 3—5) 
Konkurs. 

Na posadę kasyera miejskiego w Ku- 
tach z roczną płacą 400 koron, 

Warunki przyjęcia: 

a) Uzdolnienie po myśli rozporządze- 
Wydzialu krajowego z 4 marca 1899 L. 12.974. 

b) Złożenie kancyi 400 koron. 

Podania wnoszone być moga do końca 
marca 1907. 

Zarząd gminny w Kutach. 
Kuty, dnia 5 marca 1907. 


LW. 127.808 (1967) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania dwóch zapomóg w ro- 
cznej kwocie 90 kor. wyraźnie dziewięćdzie- 
sięciu koron z fundacyi zapomogowej dla sie- 
rot po włościanach imienia Angeliki Hoft- 
mann de Sternhort, sieroty po c. k. majorze 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

O zapomogi z niniejszej fundacyi mogą 


się ubiegać ubodzy chlopcy i dziewczęta 
dzieci rodziców, którzy byli  włościanami 


w gminach Lolin, Maksymówka, Rostoczki, 
Witwica, Tysów i bubniszcze powiatu dolini- 
skiego, osieroceni po obojgu rodzicach, wy- 
znający religię katolicką, obrządku ruskiego, 
którzy kształcą się w jakimkolwiek rzemiośle 
lub przemyśle domowym w obrębie Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem MKrakowskiem, czy to w szkole 
fachowej, czy też odbywając praktykę, albo 
też w ten sposób w rzemiośle kształcić się 


wnoczesnem pełnieniu obowiązków leśnicze- 
go powiatowego do tutejszego powiatu z ro- 
czna płacą 2000 koron, dodatkiem aktywal- 
nym 300 koron, ryczałtem na objazdy 600 
koron i pięć ezteroleci wysokości 10 procent 
rocznej pensyi. 

Kandydaci na tę posadę winni się wy- 
kazać: 

1. Metrykę chrztu na dowód, że nkoń- 
czyli 24 lat, a nie przekroczyli 40 lat życia. 

2. Wykazać się obywatelstwem austrya- 
ekiem. | 

9. Bwiadectwem lekarskiem o zdolności 
pełnienia, slużby w lasach górskich. 

4. Hwiadectwem moralności. 

5. Bwiadectwem wyższego egzaminu dla 
samoistnych. gospodarzy leśnych. 

6. Swiadectwom ze złożonego rządowe- 
go eozaminu z rachunkowości. 

7%. Wykazać się dwuletnią praktyką 
przy którymkolwiek wydziale powiatowym. 

0. Wykazać się świadectwem z odby- 
tego kursu pożarnictwa. 

Posadu zostanie nadaną na jeden rok 
prowizorycznie i po roku zadawalniającej 
pracy może nastąpić stabilizacya. 

Termin do wnoszenia podań wyznacza 
się do 31 marca b. r. 

Podanie, nieodpowiadające niniejszemu 
konkursowi lub też wniesione po upływie 
przepisanego terminu nie zostaną uwzglę- 
dnione. i 

Z Wydzialn Rady powiatowej. 

Dobromil, dnia 28 lutego 1907. 


L. 31.841/IL. (1965 1—8) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę- 
dzie pocztowym w Podhorcach koło Stryja 
z poborami 3 klasy 8 stopnia, ryczałtem na 
służącego 206 kor. i ewentualnym ryczałtem 
1400 koron za trzyrazową dzienną jazdę po- 
słańczą między Podhorcami a przystankiem 
Wierczany 1 jednorazową między Podhorcami 
a Stryjen. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
21 marca b. r. do ck. Dyrekeyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 6 marca 1907. 


L. 81.542]/11. (1966 1—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę- 
dzie pocztowym w Lipnicy wielkiej z pobo- 
rami 3 klasy 5 stopnia i ryczałtem na słn- 
zącego 630 kor. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 21 
marca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 6 marca 1907. 


L. 59/Pr. Rsk. 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady dyrektora e. k. 
I szkoly realnej we Lwowie, ewentualnie 
posady dyrektora innego zakladu ogłasza się 
niuiejszem konkurs. 

Do tej posady przywiązane są poboty, 
unormowane ustawami z 19 września 1598 
Dz. p. p. Nr. 148, z 19 lutego 1907 Dz. p. p. 
Nr. 55, tudzież mieszkanie w naturze. 

Podania, zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta służbowe i dokladnie wypełnioną 
tabelę slnżbową, należy wnosić za pośredni- 
ctwen władzy przełożonej najpóźniej do 15 
kwietnia 1907 do Prezydyum e. k. Rady 
szkolnej krajowej. 

Z Prezydyum e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 7 marca 1907. 


(1976 1—3) 


Wyroki prasowe. 


Bi 57 (1966) 

Das f. f. £andeż< als Preggeriht in 
Prag bat mit bem Crtenntnijje vom 3 März 
1907, Pr. I. 61,7, die Weiterverbreitung der 
Jtr. 59 der Beitihrift: „Narodni Likty* we- 
gen der Stelle von „Kdyby krvavy pripad 
byl se prihodil“ big „musily by pak se hle- 
dati docela jinde“ deg ©Wrtilelż: „Polieejni 
straznik Vaclav Karkulik pro ukladnou vraz- 
du pred porotou“ iu Der Jiubrit: „Ze soudni 
sine“ nad $ 800 St. ©. verboten. 


Das f. f. Kreis- al8 Preggericht in Bud- 
wei hat mit dem Grfenntnijje bom 4 Midrg 
1907, Pr. 15,7, die Weiterverbreitung der Nr. 
8 der Beitjchrijt: „Rovnost“ vom 2 Dtttez 1907 
wegen de Ylrtifelś: „Dań z krve. Interpelace 
posl. br. A. Sehnala (Dokonceni)“ nad § 
B390 St. ©. und Mrtifel LV. des Gejegeż vom 
17 Dezember 1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 1868, 
verboten. 

Dag É f. Landeg: alg Prekgericht in 
Troppau hat mit dem Grtenntnijje vom 5 
Müra 1907, Pr. VILL 5/7, die Weiterverbrei- 
tung deg Plafateg: „Mladez narodne-socialni 
y Opave svolava na nedeli 3 brezna . 
verejnou schuzi lidu“ bis zum Sdlujje nach 
$ 302 Gt ©. verboten. 


(1931) 
Das É £. Sireiś: ulg Prepgeriht in 
Rovigno Kat mit dem (Grfenutnijje vom 5 
Märg 1907, Pr. V. 4/7, bie ZBelterverdtei= 
tung der Nr, 9 der Betjdijt: „La Terra 
dlstria (I Proletario)" bom 2 Mórz 1907 
wegen de Mrtifels: „Discutendo con mons. 
Flapp“ und wegen der Stelen von „se il 
Parlamento“ bi „impunemente insultati" 
deg Aurtictcla: „Il nostro sequestro“ nah $ 
300, 302 und 803 St. ©. verboten. 


3L 58 


Dag É. f. Kreis- als Prekgeridt in 
Trient hat mit dem Grfenntnijje vom 5 Mürz 
1907, Pr. 177, bie Weiterverbreitung der Nr. 
50 der geitjdhrijt: „L'Alto Adige“ ddo. 1--2 
Wtórz 1907 wegen, des Artitels auf Seite 1 
in den Stelen von „La Voce cattolica la- 
vora“ big „Il corrispondente della Voce cat- 
tolica deplora* und von „I intranto stare- 
mo“ big „sulla piazza di cura“ und wegen 
deg Mrtifels; „Ancora un sequestro“ von 
„non si potra dire che la sua“ bis „Bando 
adunque“ naj $ 64 GŁ ©. und Z 24 fBr. 
©. verboten. 


Dag f. É Kreiz- als Prekgeridjt ini 
Jungbunzfan Hat mit dem Crfenntnifje vom 7: 
Müra 1907, Pr. 87, die Weiterverbreitung 
der Mr. 10 der Beitidrift: „Straż Pojizeri“ 
vom 8 Märg 1907 wegen der Stelle bon „Od 
te doby“ big „v nastavajici dobe“ des Arti- 
felg: „Pred odvody“ und wegen des Alufrue 
feś; „Sondrouzi! Behem kratke doby — agi- 
tujte* nach § 300 St. ©. fomwie Artifer IV. 
des Gefegeg vom 17 Dezember 1862, R. ©. 
BL. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Dag E f. Qandes- al8 Prekgerihł in 
Briinn Dat mit bem Erfenntnijje vom 7 Mórz 
1907, Br I. 147 Die *beiterverbreitung Der 
Wu 10 der $eitjhcijt: „Cervanky* vom 6 
Märg 1907 wegen de auf Seite 119 iu der 
zweiten Spalte abgedrudten zweiten Nrtitelg in 
der Stelle von „Ministr vojenstvi hodla“ bis 
„u nas stesti“ nah $ 491 St ©. und Art 
V. des Gefegeg vom 17 Dezember 1862, R. 
©. BI Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Kuratele. 


Wo 62 IB IMG (IO) (1899 1—3) 
kdykt. 
Józef Twanucha z Królina uznany zo- 
stał marnotrawcą. 
Kuratorem jego 
Iwanuchę z Królina. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 5 lutego 1907. 


ustanowiono Fedka 


l. cz FEE AB) 
ddykt. 
Za umysłowo niedołężnego uznano Pa- 
wła Łeśków w Liszni. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Łesków w Liszni. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział XT. 
Drohobycz, dnia 27 lutego 1907. 


(1887 1—3) 


l 6% IB 0% ASG (1915) 

C. k. sąd powiatowy w Tarnopolu Od- 
JX. ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą ; 
z dnia 16 czerwca 1906 1. ez. Ne. IV. 496/6 į 
(1) zatwierdzenia, kuratelę nad Tomkiem Ku- ' 


„m m e AA O O r OOP A AA A 
Z A ZY AOI NA i 


czer w Hłuboczku wielkim z powodu stwier 
dzonego przez sąd tut. marnotrawstwa, a kn 
ratorem ustanawia Tymka Hucala w Hiu- 
boczku wielkim. 

Tarnopol, dnia 23 czerwca 1906. 


lle G Be efi (0) C922) 
Edykt. l 

Za umysłowo niedoleżną uznano Ma- 
ryannę Madydową w Czuľowie. 

Kuratorem jej ustanowiono Piotra Cia- 
losa w Czułowie. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Łiszki, dnia 20 lutego 1907. 


W cz. a eO (1921) 
Za chorą umysłowo uznano Parańke 
Tarnawska w Bykowie. ` 
Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Tar- 
nawskicgo w Bykowie. 
>. k. Sąd powiatowy, Oddział LIT. 
Łąka, dnia 27 lutego 1907. 


L. eż. L. 4/6 (2) P. 141/6 (3) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Annę Hry- 
cak eórkę Iwana w Krasnej. 
Kuratorem jej ustanowiono Nykołę Da- 
nylnka s. Hrycia w Krasnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 21 kwietnia 1906. 


(1919) 


L. cz. 15/7 (5) (1957) 
Kdykt. 

Za marnotraweę uznano Jakóba Stope 
w Marszowicach. 

Knratorem jego ustanowiono Piotra Tu- 
rakiewicza w Marszowicach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niepołomice, dnia 23 lutego 1907. 


I. cz P. 251/6 


(1953 
Dd yk t. 

Za umysłowo niedołeżną uznano Ma- 
ryannę z Bigajów Bochenkową w Libiążu 
małym. 

Kuratorem jej ustanowiono Wladystawa 
Bigaja tamże. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Chrzanów, dnia 14 listopada 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(1665 3—3) 
Pan dr. Stefan Bocheński zostal wpi- 
sany z dniem dzisiejszym na listę adwoka- 
tów z siedzibą w Zbarażu: dr. Artur Fich- 
mann, adwokat z Kosowa zgłosił zamiar prze- 
siedlenia się do Jabłonowa, zaś adwokat dr. 
Joachim Rosenthal z Bóbrki zrezygnował z 
wykonywania adwokatury. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 22 lutego 1907. 


L. cz. Proz. 926 (18 P/7) (1852 38—38) 
Jego Excellencya Pan Prezydent wyż- 
szego Sadu krajowego we Lwowie zamiano- 
wał na mocy § 801 proe. kar. dla drugiej 
z dniem 15 maja 1907 o godzinie 9 rano 
rozpoczynającej się IL zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń Sadów Przysięgłych na rok 1907 
przy tutejszym e. k. Sądzie obwodowym w 
Stanisławowie Przewodniczącym Sądów przy- 
sięgłych dr. Adolfa Sahanka e. k. Radce 
Dworu jako Prezydenta Sądu obwodowego a 
zastępcami Przewodniczącego c. k. Radcę 
Sądu krajowego wyższego Włodzimierza Hu- 
zara, Radców Sądu krajowego Józefa Lo- 
chickiego, Apolinarego Kbenbergera, Józefa 
Karanowicza, Teofila Gielitowicza, Swiato- 
sława Szankowskiego i dr. Bohdana Kry- 
niekiego. l 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, dnia 5 marca 1907. 


lbe czsów. ML. eya (1) (19255 

Przeciw Michałowi Zielińskiemu syno- 
wi Antoniego z Mołodiatyna, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Peczeniżynie przez 
Michała Petrasza syna Romana z Mołodia- 
tyna pozew o uznanie i wpis prawa własno- 
ści parceli grunt. lkat. 681 1 w Mołodiatynie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 9 kwietnia 1907 godzina 10 rano 
w biurze Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw wyż nazwanego 
pozwanego ustanawia się pana Leona Huzara 
c. k. notaryusza w Peczeniżynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IN. 

Peczeniżyn, dnia 4 marea 1907. 


1 32.041. 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta- 
wie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. marca 1907. 


I 
| Epizoocya 


Zaraza 
pyska i racie 


A 


Sokal 


| Borszczów 


| Powiat | Miejscowość 


m m p 


=n n: 


Uśmierz ad Waręż miasto ob. dw. (1 zagr.); 


i Oleksińce (1 zagr.); 


i Gorlice Hańczowa (1 zagr.), Rzepiennik biskupi (1 zagr.); 
Wąglik Kosów Kuty (1 zagr.); z 
Stanisławów Tumirz (1 zagr.); 
Borszczów Iwanków (2 zagr.); 
Nosacizna Buczacz Komarówka ob. dw. (1 zagr.) ; 
Pilzno Pilzno (1 zagr.); 
Brzozów Górki (1 zagr.); 
Kałusz Nowica (1 zagr.); 
Podhajce Czeremchów ad Szwejków ob. dw. (1 zagr.); 
Parehy Śniatyn Krasnostawce (1 zagr.); 
Trembowla Budzanów ob. dw. (1 zagr.); 
Złoczów Bełzec (3 zagr.); 
E Husiatyn Husiatyn (53 zagr.), Kotówka ob. dw. (1 zagr.) ; 
Róża Kosów Krasnoila (1 zagr.), Kuty (1 zagr.); 
wąglikowa | Nowy Sącz Tęgoborze (1 zagr.); 


2 Husiatyn Chorostków (2 zagr.), Kluwińce ob. dw. (1 zagr.); 
Pomór świń | Stryj y Lisiatycze (1 zagr. ); 
| Buczacz Podzameczek (1 zagr); 

Pilzno Róża (1 zagr.); 
I wścieklizna Przemyśl Zasanie ad Przemyśl (1 zagr.); i 

Sniatyn Podwysoka (1 zagr ); 

Tarnów Tuchów (1 zagr.); 
Oholera drobiu | Rohatyn Lubsza (7 zagr.). | 


C. k. Namiestnictwo. 


Lwów, dnia 10. marca 1907. 


BEAT T 
Edykt. 

Przeciw Dawidowi Kranzowi, Rywce 
Kranz i Samuełowi Kranzowi z Małówki któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
zostal do e. k. sądn obwodowego w Rzeszowie 
przez Mal. Henryka i Katarzynę Wnęków w 
Małówce i spól. pozew o nznanie i zezwole- 
nie na wpis prawa własności dóbr tabular- 
nych Małówka zpn. 

Na podstawie pozwu została I. audyen- 
cya na dzień 14 marca 1907 o godzinie 9 
rano w tutejszym sądzie wyznaczoną. 

Celem strzeżenia praw Dawida Kranza, 
Rywki Kranz i Samuela kranza ustanawia 
pana adwokata Reinera w Rzeszowie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnych Dawida Kranza, Ryfkę Kranz i Sa- 
mucla Kranza w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebczpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 20 lutego 1907. 


(1936 2—3) 


i cz G. 1. 81/0 (1) 
Kdykt. 

Przeciw Andruchowi Mierzwińskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony Został do e. k. sądu powiatowego w 
(irzymaułowie przez Maryannę Sowińską po- 
zew o uznanie prawa własności pare. grunt. 
1736 whl. 2171 gm. kat. Grzymałów, wzglę- 
dnie o zapłatę 820 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
marca 1907 o godzinie 9 przed południem, 
biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Andrucha Mierz- 
wiiskiego ustanawia się pana e. k. nota- 
ryusza Wojciecha Mayera w Grzymałowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie An- 
drucha Mierzwińskiego w rzeczonej sprawie 
na tegoż koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grzymałów, dnia 12 lutego 1907. 


(1920 1—3) 


L. Prez. 556 18 E7 (1907 1—3) 

Jego Ekseclencya P. Prezydent ce. k. 
wyższego sadu krajowego we Lwowie mia- 
nował dla II. zwyczajnej dnia 13 maja 1907 
rozpocząć się mającej kadencyi posiedzeń 


Sadu przysięgłych przy e. k. sądzie obwodo- | 


wym w Sanoku Prezydenta tegoż sądu, Ka- 
jetana Chylińskiego, przewodniczącym, a za- 
stępeaini jego radców sądu krajowego: Wła- 
dysława Smólskiego, Joachima Tomaszew- 
skiego, Józefa Paszkiewicza i Franciszka Ksa- 
werego Brzozowskiego. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 


[4 


Sanok, dnia 5 marca 1907. 


L. 151 (1968 1—3) 
Ogłoszenie. 
Dr. Aleksander Sawiuk wpisany został 
na listę Adwokatów z siedzibą w Sanoku. 
Z Wydziału Izby Adwokatów 


Przemyśl, 5 marca 1907. 


L. cz. Ćw. 305/7 (1) (1943 1—3) 
Ed : 

Przeciw Mechlowi Hirschhautowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Samborze przez Firmę Eiferman & Comp. 
w Drohobyczu pozew o 2828 kor. 56 hal. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Mechla Hirsch- 
hauta, ustanawia się panna dr. Hammerma- 
na, adwokata w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywaś będzie Mechla 
Hirschauta w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie złosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 1 lutego 1907. 


L. ez. ©. V. 432/6 (4) (1927) 

W sprawie Józefa Gensera w Grzyma- 
łowie toczącej się przed c. k. sądem powiat. 
w Skałacie przeciw Meschłowi i Feidze 
Schwam o 159 kor. 60 hal, ma być do- 
ręczony wyrok z dnia 14 listopada 1906 1. 
czyn. 0. I. 432/6 (4) Meschlowi Schwam. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Meschel 
Sehwam przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Iwana Tymezaka wójta ze Sorocka. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Meschla Sehwama w rzeczonej spra- 
p na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on sam w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
| nomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 28 lutego 1907. 


L. 1156 


(1843 3—3) 


Przy odbytem dnia 1 marca 1907 losowaniu przy interwencyi komisyi kontrol- 
nej długów państwowych Rady państwa różnych pożyczek Prioritetowych pierwszej 
węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej zostały wyciągnięte : 

1. Przy 85 losowaniu 5°% Prioritetów zapisów długu Państwa I. Emisyi z 31 gru- 


dnia 1870. 


519 obligacyj 4 200 złr. = 400 kor., a mianowicie: 


Nr. 438.001 do włącznie Nr. 43.500. 
Nr. 94.501 do włącznie Nr. 94.519. 


2. Przy 29 losowaniu 5°% Prioritetów zapisów długu Państwa II. Emisyi z 1 lipca 


1878: 


194 obligacyj 4 200 złr. == 400 kor., a mianowicie: 


Nr. 14.501 do włącznie 14.694, 


3. Przy 4 losowaniu na 874%, konwertowanych Prioritetów — zapisów długu Pai- 


stwa I. Emisyi. 


783 obligacyj a 400 kor., a mianowicie: 


Nr. 84.001 do włącznie Nr. 34.046. 
Nr. 39.501 do włącznie Nr. 40.000. 
Nr. 71.264 do włącznie Nr. 71.500. 


4. Przy 4 losowzniu na 87/4”, konwertowanych Prioritetów — zapisów długu Pań- 


stwa IL. Emisyi. 


244 obligacyj à 400 kor., a mianowicie: 


Nr. 5.567 do włącznie Nr. 5.810. 


5. Przy 4 losowaniu 8'/,9/0 Prioritetów — zapisów długn Państwa uzupełniającej 


pożyczki z roku 1903. 


4 obligacye a 5.000 kor., a mianowicie: 


Numera 28, 106, 189, 598. 


93 obligacyj a 400 kor., a mianowicie: 


Nr. 11.101 do włącznie Nr. 11.198. 


Wypłata z tych losowań do wymiany przeznaczonych obligacyj nastąpi bez potrą- 
cenia w pełnej wartości nominalnej, a mianowicie 


co do pod: 


1.8.i 5. poszczególnionych pożyczek od 1 września 1907 w c. k. Kasie długu 


Państwa w Wiedniu; 
co do pod: 


2. poszczególnionych pożyczek od 1 lipca 1907 


i co do dod: 


4. poszczególnionych pożyczek od 1 września 1907 jednak według wyboru albo 
w c. k. Kasie długu Państwa albo w e. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu 


i przemysłu w Wiedniu. 


Z dawniejszych losowań tych pożyczek zalegają jeszcze niepodniesione 


co do: 


1. 5°% obligacyj Prioritetów I. Emisyi: 


yi 
Nr. 58.503, 58.504, 58.737, 58.858, 58.919, 82.258 do włącznie 82.263, 59.553 


i 93.873 


płatne w c. k. głównej Kasie austr. kolei żelaznych w Wiedniu; 


jakoteż : 


Nr. 8.015, 8.066, 3.141, 3.181, 8.198, 3.310, 3.397 i 8.498 
płatne w c. k. Kasie długu Państwa w Wiedniu; 

2. 5% obligacye Prioritetów II. Emisyi: 

Nr. 706 do włącznie 709, 5.101, 6.552, 8.059 do włącznie 8.062, 8.155 i 11.245 
płatne w e. k. głównej Kasie austr. kolei żelaznych w Wiedniu; 


jakoteż: 
Nr. 7.524, 7.525, 7.559 i 7.620 


płatne w e. k. Kasie długu Państwa w Wiedniu albo w e. k. uprz. austr. Zakładzie kre- 
dytowym dla handlu i przemysłu w Wiedniu; 
3. 8'40/, konwertowanych obligacyj Prioritetów I. Kmisyi: 
Nr. 22.526, 22.674, 22.770, 22.771, 23.089 do włącznie 23.096, 82.541, 82.542, 
82.768, 94.509, 94.510, 94.512, 94.558, 94.656 i 94.852 
płatne w e. k. głównej Kasie austr. kolei żelaznych w Wiedniu; 
jakoteż: 75.589, 75.667, 75.678, 75.680 do włącznie 75.688, 75.687, 75.787, 75.748, 
15.149, 15.759, 75.860, 75.861, 75.881 do włącznie 75.891, 75.974, 76.017, 
16.048, 76.049, 76.110, 76.111, 76.190 i 76.225 
płatne w c. k. Kasie długu Państwa we Wiedniu; 
4. 3'2% skonwertowane Prioritety zapisów długu Państwa II. Emisyi: 


Nr. 2.257 i 2.264 


płatne w e. k. głównej Kasie austr. kolei żelaznych w Wiedniu; 


jakoteż: 


Nr. 764, 765, 857 do włącznie 862, 864 do włącznie 868 


płatne w c. k. Kasie długu Państwa w Wiedniu albo w c. k. uprz. austr. Zakładzie kre- 
dytowym dla handlu i przemysłu w Wiedniu; 


GL 
Nr. 


So Prioritety zapisów długu Państwa uzupełniającej pożyczki z roku 1903: 


płatne w e. k. Kasie długu Państwa w Wiedniu. 
Z e. k. Dyrekcyi długu Państwa. 


Wiedeń, 1 marca 1907. 


L. cz. Cw. 212/7 (1) (1942 1—3) 
Ed : 

Przeciw Samuelowi Oppenheim, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Sambo- 
rze przez Arona Bergwerka z Drohobycza 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 250 ko- 
ron zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Samuela Oppen- 
heima, ustanawia się pana dr. Filipa Fin- 
sterbuscha, adwokata w Samborze, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sa- 
muela Oppenheima w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Sambor, dnia 23 stycznia 1907. 


L. ez. C. VIL 134/7 (1916) 
b Edykt. 

Przeciw nieobecnym Maryśce Huż, Han- 
ce Moneta, Mikołajowi i Katarzynie Łuciów 
przedtem w Nagorzanee wniósł Kieryło Łu- 
ciów rolnik w Nagorzance skargę, o uzna- 
nie i intabulacyę prawa własności 4/5 czę- 
ści i to pgr. lk. 2075/1 w Nagorzanee. 

Audyendyę do ustnej rozprawy wyzna- 
czono na dzień 28 marca 1907 o godzinie 

i pół do 9 rano w binrze IV. 


Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adwokat dr. Stern w Bu- 
czaczu będzie ich zastępował dopokąd się w 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Buczacz, dnia 6 marca 1907. 


L. ez. . IL. 52/7 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Teodorowi Tenickiemu i tow., którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Kałuszu 
przez Paulinę z Teniekich Treppner pozew 
o uznanie i wpis prawa własności pg. lk. 
2817 z whl. 1085 gminy Kałusz i pg. lk. 
2202 z whl. 490 gm. Pojło. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 14 marca 1907 o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw wyżej wzmian- 
kowanego ustanawia się pana adw. dr. Wie- 
senberga w Kałuszu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Kałusz, dnia 9 lutego 1907. 


(1975) 


IL eż C 85 (IU 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi bora vel Dara i 
Anieli z Kosińskich Piotrowskiej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez Jędrzeja Kosińskiego i uczestn. pozew 
o zapłatę sum 171 kor., 171 kor. i 17] kor. 
zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę na dzień 14 marca 1907. godzinę 
9 rano w tut. sądzie bióro Nr. H. 

Celem strzeżenia praw powyższych nie- 
wiadomych z miejsca pobytu ustanawia się 
pana Bolesława Gawrońskiego, c. k. nota- 
tvusza w Bieczu kuratorem. 

Tenże kurator zastepywać będzie po- 
wyższych nieobecnych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niehczpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Biecz, dnia 4 marca 1907. 


Ir 0. IiE E GN) (1903) 

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Józefowi i Annie Wojciechowskim z Krzy- 
żowej wniosła Magdalena Adamek z Jeleśni 
pozew o zapłacenie kwoty 234 kor. 

Na skargę tę wyznaczono termin na 
dzień 19 marca 1907 09 rano w sali rozpraw 
Nr. 12 w domu Kuklowej. 

Dla Józefa i Anny Wojciechowskich u- 
stanowiono kuratorem Jana Wojeiechowskiego 
z Krzyżowej. 

Wzywa się przeto Józefa i Annę Woj- 
ciechowskich, aby przed powyższym termi- 
nem ustanowili dla siebie pełnomocnika lub 
donieśli o swoim miejscu pobytu, gdyż w ra- 
zie przeciwnym rozprawa z ustanowionym 
dla nich kuratorem przeprowadzoną zostanie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Zywiec, dnia I7 lutego 1907 


L. ez. U. 170/6 (2) (1918) 
Przeciw nieobecnym Janowi Stopce 
Kupczykowi i Maryi z Warników Stopkowej 
4 Czarnego Dunajca wniosła Katarzyna z Fu- 
dalów Stopkowa pozew o 669 kor. zpn. 
Rozprawa odbędzie się dnia 21 marci 
1907 godz. 10 rano w biurze Nr. II. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych, kurator Jan Cikowski wójt z Czar- 
nego Dunajca zastępował będzie pozwanych, 
dopóki w sądzie się nie zgłoszą, lub pełno- 
mocnika nie ustanowią. 
C. k. sąd powiatowy, ddziz! TI. 
Czarny Dunajec, 16 luiego 1907. 


LA AFR) 

Edykt. 
Przeciw nieobecnej Eleonorze Schäffer 
przedtem w Rohatynie wniosła Katarzyna 
Fasnak w Rohatynie pozew o zapłacenie 326 
koron. 

Rozprawa odbędzie się 21 marca 1907 
o godz. 8 i pół rano biuro Nr. 8 (budynek 
apteki). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kurator adw. dr. Pawlikowski w Ro- 
hatynie będzie ją zastępywał dopokąd w są- 
dzie się nie zgłosi. lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rohatyn, dnia 7 marca 1907. 


L. ez. (1897) 


L. ez. Cg. I. 42/7 (3) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Szydło, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Tarnowie przez 
Chanę Sternową i spólu. pozew o wydanie 
karty wkladkowej Kasy Oszezedności i t. d. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
I. audyencya na dzień 24 marca 1907 o go- 
dzinie 9 rano w sali Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw Michala Szydły 
ustanawia się pana dr. S. Zelta adwokata w 
Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
niewiadomego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 5 marca 1907. 


(1910) 


1. cz. Prez. 419 (18 Jf7 
Obwieszczenie. 
Dla Hej zwyczajnej kadenecyi Sądów 


(1933) 


przysięgłych, których posiedzenia w e. k. Są- 
dzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
13 maja 1907 o godzinie pół do 9tej przed 
południem zamianowało Prezydyum c. k. wyż- 
szego Sądu krajowego Przewodniczącym Wi- 
ceprezydenta Sądu krajowego z tytułem Pre- 
zydenta Sądu obwodowego Stanisława Przy- 
łuskiego; zaś zastępcami tegoż e. k. radców 
wyższego sądu krajowego: Sylwerego Dzier- 
Żyńskiego, Stanisława Promhiskiego, dr. Ju- 
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(1974) |] liana Sopotniekiego, Leonu Szechowicza, e. k. 


radców sądu krajowego Leona Stefanowieza, 
Jana Garlickiego, Jana Lekczyńskiego, Edwar- 
da Nallika, Romualda Lewandowskiego, dr. 
Seweryna Bersona, Wilhelma Jonasa, Filipa 
Drexlera, Stanisława Wierzbickiego, Stani- 
sława Jasińskiego i Hieronima Wierzchow- 
skiego. 
Z Prezydyum e. k. Sądu kraj. karnego 
Lwów, dnia 7 marca 1907. 


ży (2) 
Bdykt. 

Przeciw Sarze Horning, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądn powiatowego w Tlustein przez Ko- 
hosa Katz. Mechla Sojfer, Chaima Horniga 
i Firmę llornieo pozew o zniesienie współ- 
wlasności realności objętej whl. 216 ks. gr. 
gm. Tłuste miasto. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę do rozprawy procesowej na dzień 27 
marca 190% o godzinie 9 rano w tutejszym 
sądzie w biurze Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana Tytusa Kowalskiego kandy- 
data notar. w Tłustem kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nic- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

'Fluste, dnia 5 marca 1907. 


I. 6% © IL (19032) 


L. ez. Ćw. 237/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Brzusiowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu tutejszego przez Herscha Boh- 
rera pozew o 300 koron. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celen strzeżenia praw Jana Brzusia 
ustanawia się pana adwokata dr. Sehaulla w 
Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszi 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 23 lutego 1907. 


(1938) 


L. z. U. i ea C) (1924) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi  Zamkotowiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane,” wnie- 
siony zostať do c. k. sądu powiatowego 
w Podhajcach przez Stacha Zamkotowieza 
pozew o uznanie własności whl. 1826 gminy 
Nowosiółka zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 marca 1907 o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Michała Zamko- 
towicza ustanawia się pana dr. Rudolfa Schwa- 
gera adwokata w Podhajcach kuratorem. 

Tenże kurator zastepywać będzie Mi- 
chała Zamkotowicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Podhajce, dnia 25 lutego 1907. 


I. eż. O. TIL. L4/f4 (1) (1895) 
Przeciw Herschowi i Nussenowi Bla- 
nom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Kolbuszowy przez Sarę Wiesenfeldową po- 
zew o 408 kor. 16 hal. 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 29 marca 1907 o godz. 9 rano. 
Celem strzeżenia praw llerscha Nussena 
Blanów ustanawia się pana dr. Wilhelma Ra- 
binowicza adwokata w Kolbuszowy kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie pomie- 
nionych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IM. 


Kolhuszowa, dnia 5 marca 1907. 


124,501X1. 
Obwieszczenie. 
W rejestrze A) kas zapomogowych pro- 
wadzonym w c. k. Namiestnictwie wpisano 
dnia 6 marca 1906. „Zarząd zarejestrowanej 
Kasy zapomogowej Stowarzyszenia kupeów i 
młodzieży handlowej* w Krakowie wybrany 
na okres po koniec roku 1907. 

W skład pomocniczego Zarządu wcho- 
dzą zamieszkali w Krakowie pp. August Pe- 
rębski, radca cesarski, kupiec, jako przewo- 
dniezący; Ludwik Italski, kupiec, jako za- 
stępca przewodniczącego; Zenon Skalski, ku- 
piec, jako skarbnik; Józef Brammer, kiero- 
wnik firmy „Szarski i Syn“; Wiktor Bromo- 
wiez, pomocnik firmy „J. Sobolewski*; Lu- 
dwik Skara, prowadzący księgi „Spółki wy- 
dawczej; Jan  Wilezyński, pomocnik firmy 


i (1962) 


aJ. Fischer i Spółka“: Jan Dzida, pomocnik 
firmy „Plein i Spółka“ i Witold Truszkow- 
ski. pomocnik firmy „K. Sobolewski“. 
Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów. dnia 6 marca 1907. 


MA e ON (5 (1896) 
D dyk e 

Przeciw Mojżeszowi Dawidowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stal do c. k. sądu powiatowego w Podhajcach 
przez Klisza Bressa pozew o 600 koron. 

Na podstawie wniosku podjęto sprawę 
spoczywającą i wyznaczono audyencyę na 
dzień 30 marca 190% o godzinie 9 rano biuro 
Nr. 28. 

Celem strzeżenia praw Mojżesza Dawida. 
ustanawia się pana adw. Tadeusza Hraba w 
Podhajeach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Moj- 
zesza Dawida w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podhajce, dnia 27 lutego 1907. 


L. cz. ©. I. 451/6 (6) 
Edykt. 

Przeciw Ewie Nizio zam. Kramar przed- 
tem w Tarnopolu ul. św. Tekli Nr. 5, na- 
stępnie w Sławnej i we Lwowie zanieszka- 
lej obecnie której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Trembowli przez Marcina Ki- 
tujeznka w Boryezówce pozew o 560 koron. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
andyencye do ustnej rozprawy na dzień 2 
kwietniu 1907 godz. 10 przed południem do 
tego sądu, biuro 17. 

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Ewy Nizio zam. kramar u- 
stanawia się pana adw. dr. Blausteina w 
Tromhowli kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ewe 
Nizio zam. Kramar w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
sama w sądzie się nie głosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IT. 

'Prombowla, dnia E marca 1907. 


(1901) 


W e C i E O 
kdykt. 

Przeciw Józefowi Halakowi przedtem 
w Rudzie ad Dobrynin zamieszkałemm, któ- 
rego miejsce pobytu jesi nieznanu wniósł 
Aleksander Arciszewski z Rudy ad Dobryniu 
skargę o zeznanie kontraktu co do połowy 
realności lwh. 161 w Dobryninie. 

Na podstawie tego pozwu została wy- 
znaczoną audycncya do ustnej rozprawy na 
dzień 5 kwietnia 1907 na godzinę 9 rano. 

Ustanowiony dla tegoż kuratorem pan 
dr. Stanisław Lojasiewicz adwokat w Mieleu 
będzie go zastępował dopokąd w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie nstanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Mielec, dnia 7 marca 1907. 


(1894 1—3) 


LE Ga Co XL I A 
Edykt. 

Przeciw Janowi Rybotyckiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Stryju przez 
Mojżesza Wohlmana pozew o uznanie własno- 
ści realności objętej w hip. 325 ks. gr. gm. 
kat. Stryj. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
do ustnej rozprawy termin na dzień 28 marca 
1907 godzinę 8 rano w biurze 86. 

Celem strzeżenia praw Jana Rybotyckie- 
go ustanawia się pana Władysława Wary- 
wodę adwokata w Stryju kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Itybotyckiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VL 

Stryj, dnia 27 lutego 1907. 


(1951) 


Amortyzacye. 
I cz. T Kaa (1851 3—3) 


C. k. Sad obwodowy w Sanoku, wdra- 
żając postępowanie, celem przeprowadzenia 
dowodu śmierci Michała Harbuta, urodzone- 
go w dniach 10 września 1528, który przed 
laty przeszło 50 opuścił rodzinną wieś Do- 
maradz i od tego czasu pozostał niewiado- 
mym z miejsca i życia. 

Wzywa się przeto tak Michała Har- 
buta, jakoteż każdego, komuby cokolwiek o 
obecnein miejscu pobytu lub jakieś szczegó- 
ly, wskazujące na pozostawaniu przy życiu 
Michała Harbuta były wiadome, by o tem 
najdalej w ciągu roku, licząc od trzeciego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej bądz 


io tutejszemnu sądowi, bądź też ustanowo- 
nemu kuratorowi adw. dr. Eichlowi w f- 
noku wiadomość o tem udzielił, albowien 
po upływie tego czasokresu Michat Harbi 
ża zmarłego uznany zostanie. 
C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 9 lutego 1907. 


e © 1E a (b) (1850 3—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
na prosbe Leizora Sebliissolfelda w Sanoku 
postępowanie celem «unortyzacyi zaginionego 
temuż w dniu 25 grudnia 1906 weksla z daty 
Tarnów 26 grudnia 1906 na 219 koron o- 
piewającego w trzy miesiące od daty wysta- 
wienia płatnego na zlecenie Leizora Sehlüs- 
selfelda i przez tegoż akceptowanego. 

Wzywa się posiadacza togo weksła, by 
w przeciągu dni 45 od trzeciego ogłoszenia 
w Gazecie Lwowskiej ten weksel sądowi 
przedłożył i swoje prawa do niego wykazał, 
gdyż inaczej weksel ten za umorzony nznany 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 26 stycznia 1907. 


Cia dal A a C) 
Edikt. 

Uiber Antrag der Firma A. Zentler et 
Sohn k. k. ansschl. privileg. Herren und 
Kknabenkleider Fabrik Wien IX. Elisabeth- 
promenade 55 um Einleitung der Amortisie- 
rung des ihr in Verlust geratenen Wechsels 
de dato Brody, 31 Jänner 1907 über 258 
K. 60 hel. welehe der Akceptant Meilech 
Berner in Brody an 51 Juli 1907 an die 
Ordre A. Zentler et Sohn zu bezahlen hat. 
wird gemäss Art 73 W. O. dor gegenwar- 
tige Inhaber desselben  Wechsels aufgefor- 
dert denselben binnen 45 Tagen vom 1 Au- 
gust 1907 als dem ersten Tage nach der 
Verfaliszeit des Wechsels an gerechnet die- 
sem Gerichte vorzulegen, widrigens die Amor- 
tisierung des Wechsels ausgesprochen wer- 
den würde. 

k. k. Kreis als Handels Gericht. 

Złoczów, den 20 Febraar 1907. 


(1948 1—3 


IG c M kifó (AD) (1959 1—3) 
Wdrożenie postępowuiia mnortyzacyjnego. 

Na wniosek Lewi Lufta, kupca we 
Lwowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
waioskodaweę zagubionego weksla, opiewaja- 
cego na 24400 kor., platnego dnia © czerwcu 
1907, który został przez Dawida Dillera ak- 
ceptowany. a przez Samuela Dillera wysta- 
wiony i żyrowany. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni po zapadłości weksla 
t.j. do 20 lipca 1907 w przeciwnym bo- 
wiem razie po uplywie powyższego czaso- 
kresu za nicistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 

Lwów, dnia 25 lutego 1907. 


L. ez. VII 176/96 (1) 
Edykt. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zawiadamia, iż wdraża się postę- 
powanie amortyzacyjne do zaginionego we- 
ksln z daty Tarnów 17 marca 1891 na 100 
złr. w. a. opiewającego w lwa miesiące od 
daty płatnego, przez Edwarda Bernsteina i 
Helenę Tuffet wystawionego, przez Herscha 
Leiba Wilka w Sanoku przyjętego, a w Tar- 
nowie u Kdwarda Bersteina et Taffet umiej- 
Seowionego. 

Wzywa się posiadacza wekslu powyż- 
szego, by takowy w 45 dniach, licząc od 
dnia trzeciego ogłoszeniw edyktu w Gazecie 
Lwowskiej, tut. c. k. sądowi przedłożył, ina- 
czej weksel za umorzony uznanym będzie. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II. 

Tarnów, dnia 9 marca 1907. 


(1911 1—3) 


io E 1 KIM (3) (1851 1—3 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Ludwika Markowskiego, 
em. sędziego powiatowego w Jałowem, wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionej po- 
licy aseknracyjnej Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie dzialu uhezpieczeń 
na życie l. 10.275 na kwotę 3000 złr. o- 
piewającej, wystawionej na okazielela dnia 
4 marca 1881 wedlug tablicy IL. 
Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swójemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od 
dnia ogłoszenia ostatniego edyktu, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 18 lutego 1907. 


bac. Ne IV. 55 (5 (1898 2—3), 
Edykt. i 
Na proshe Antoniego i Leona Wilki- t 
ckich, Bazylego Kościuka, Antoniny Kościuk, 
Wasyla Husarza, Mikolaja i Maryi Pichów, ; 
waraża się postępowanie celem umorzenia | 
wierzytelności hipotecznej w kwocie %0 zb, | 
zatutabułowanej na rzecz Samuela Mahlera ; 
w stanie biernym ich realności lwh. 2029, 
1050. 1534, 2178 gminy Sadowa Wisznia 
objętych i wzywa się Samuela Mahlera, 
wzglednie jego spadkobierców, aby najdalej 
do I kwietnia 1908 prawa swoje do tej wic- 
rzytelności zgłosili, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu zezwoli się na umo- 
rzenie i wykreślenie tego wpisu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Sądowa Wisznia, dnia 6 lutego 1907. 


u 
Spadki. 
L. cz. A. 184/6 (4) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

CŒ. k. sąd powiatowy w Delatynie o- 
gľasza, że dnia 51 marca 1906 w Jablonicy 
zmarł Iwan Berłanink s. Iwana, nie pozo- 
stawiając rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi micjsce pobytu po- 
wołanego do dziedziczenia z ustawy brata 
spadkodawcy Petra Berłaniuka i Iwana nie jest 
znanom, przeto wzywa się go, aby w prze- 
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po- 
danego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- 
dzicami i z kuratorem Michałem Sorochinan- 
nikiem s. Iwana, gospodarzem z Worochty, 
ustanowionym dla nieobecnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Delatyn, dnia 15 grudnia 1906. 


I. ez. A. 390/6 (6) (1859 8—3) 
W Dzurkowie zmarli 4 grudnia 1905 
Dmytro Habycz, 29 maja 1906 Michał Fa- 
byez, 23 kwietnia 1888 Anna Labyczowa. 
Sądowi miejsce pobytu z ustawy do 
tych spadków konkurującej Wasyłyny Łaby- 
czównej nie jest znanem, przeto wzywa ją, 
aby do roku od dnia dzisiejszego zalosiła się 
w tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie 
do spadku, w przeciwnym razie spadki zo- 
staną przeprowadzone ze zglaszającymi się 
dziedzieami i dla micobecnej ustanowionym 
kuratorem Piotrem Gołembą z Dźurkowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Obertyn, 21 grudnia 1906. 


(1817 8—8) 


L. cz. A. 263/6 (4) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich zawiadamia, że dnia 22 września 1906 
w Mostach wielkieli zmarła Katarzyna z Sa- 
wickieh Kis, nie pozostawiając rozporządze- 
nie ostałniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Maryi 
Kis nie jest znanem, przeto wzywa się Ją, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosiła się w tutejszym są- 
dzie i wniosła oświadczenie co do dziedzicze- 
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek zo- 
stanie przeprowadzony że zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnej ustanowionym 
kuratorem adwokatem drem Moslerem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Mosty wielkie, dnia 4 lutego 1907. 


(1895 1—3) 


L. ez. A. VIII. 346/5 (15) 

Kdykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

©. k. Sad powiatowy w Stryju zawia- 
damia, że dnia 2 maja 1905 w Morszynie 
zmarła Wanda Lados. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Cze- 
sława Ładosia nie jest znanem, przeto wzy- 
wa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 


(1913 1—3) 


wtutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zglasza- 
jacymi się dziedzieami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem adw. drem Fichne- 
rem w Stryju. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Stryj. dnia 19 grudnia 1906. 
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IL c IV. 200/55 (28) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
C. k. Sąd powiatowy w Krośnie za- 
wiadunia, że w dniu 16 grudnia 1906 w 


(1954 1—3)| 


11 


wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
liczyc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tut. sądzie zgłosili i wykazując 
takowe wnieśli oświadczenie eo do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego adw. dr. Jan kanty Jugendicin w 
Krośnie kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzonym z tymi i tym przyznany , 
którzy się do niego zgłoszą i swe pra- 
wa dziedziczenia wykażą, część zaś spad- 
ku nie przyjęta, ub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, caly spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krosno, dnia 31 grudnia 1906. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 147] (1849) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych firmy: 
„Spółka wytwórcza sukiennicza w Raksza- 
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
ezoną poręką*", zawiązane na podstawie sta- 
tutu uehwalonego na walnem zebraniu ezton- 
ków założycieli, odbyte na dniu 14 czerwca 
1906 i uzupełnionego na walnem zebraniu 
członków-zuożycieli odbytem 21 października 
1906 w Rakszawie. 

Główne postanowienia statutu są na- 
stępnjące: 

1. Siedzibą spółki jest Rakszawa w po- 
wiecie łacuckim ; 

2. celem stowarzyszenia jest podniesie- 
nie domowego przemysłu sukienniczego przez 
założenie związkowej pracowni w Rakszawie; 

3. czas stowarzyszenia jest nicograni- 
CZONY ; 

4. wybrano na pierwszem zebraniu prze- 
wodnieząeym Zarządu: p. Jana Kunstnana 
kierownika krajow. szkoły sukienniczej w 
Rakszawie, na zastępcę przewodniczącego p. 
Jana Trojnara instruktora tejże szkoły, na 
członka zarządu p. Antoniego Walawendra, 
snkiennika z Rakszawy ; 

5. odpowiedzialność 
się do podwójnej kwoty 
działów ; 

6. firmę stowarzyszenia podpisują pod 
wyciśniętą stampilą dwaj członkowie za- 
rządu; 

7. ogłoszenia spółki uskuteczniane będą 


członków rozciąga 
zdeklarowanych u- 


e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
, warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
i okręgu Spółki. 
| Ozas trwania nicograniezony. 
| Dyrekeya: Michal Kubica, przewodni- 
czycy; Andrzej Trzupek, zastępea nrzewo- 
dniezącego ; Ludwik Dobija, Wojciech Kubi- 
ea, Józef Dadok i Wojciech Górny, czlon- 
| kowie zarządu. 
| podpis firmy (F. 2) Pod pieczęcią 
| (stampiliu) lirmy kładzie swój podpis prze- 
jlożony zarządu lub jego zastępca i jeden z 
członków Zarządu. l 

Ogłoszenia na tablicy umieszczonej 
przed lokalem Spółki w razie potrzeby w 
czasopiśmie wydawanem dla Spółek przez 
Doo Patronat. 

Udział członków: Jeden udział wynosi 
10 koron, a jeden członek nie może mieć 
więcej, niż 5 udziałów. 

Odpowiedzialność : nieograniczona. 

Data wpisu: 28 lutego 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IL. 
Wadowice, dnia 25 lutego 1907, 
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L. cz. Firm, 940 Stow. IV. 
Obwieszezenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 30 grudnia 1906 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zawobko- 
wych i gospodarczych, że na walnem zoro- 
i madzeniu Towarzystwa kredytowego „Unia“ 
| w Przemyślu stow. zarej. z ogr. poręką* 6 

listopada 1906 odbytem wybrano członkami 
dyrekcyi ponownie Szmerla Landaua i Da- 
wida Landaua, a w miejsce ustępujących 
| Marksa Teitelbauma i Józefa Hirta owych 
|ezłonków, a to Leibę Sprunga i Jakóba 
| Sprunga, kupców w Przemyślu jako cezłon- 
ków, a w miejsce Józefa Godla — Moi- 
|żesza Katza, kupea w Przemyślu, jako za- 
| stępeę dyrektora. 

| Przemyśl, dnia 21 lutego 1907. 

| 

| 


(1935) 


jl. ez. Firm, 7/2 Stow. I. 47 (1774) 
| Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

! stowarzyszeń. 

| Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych pod Stow. I. 47 
| przy Towarzystwie kredytowym w Glinianach 
I de zarej. z nieograniczoną po- 
| ręką, 

| 1. Ozłonkonkowie dyrekcyi wystąpili 
ie o Szaffer dyrektor Towarzystwa wyje- 
' chat na stały pobyt do Palestyny. 

| 2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Izaak 


pizez umiesżezenie ich w trzech publicznych | Rosen syn Jakóba współwłaściciel domu ban- 
miejscach gminy Rakszawy i raz w „Gazecie | kowego w Kołomyi oraz zastępey dyrektorów : 


Lwowskiej“. 

Członkowie zamiejscowi otrzymają nadto 
ogłoszenia na piśmie. 

Rzeszów, dnia 16 lutego 1907. 


L. ez. Firm. 277 Stow. II. 908. (1909) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Í stowarzyszel. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 
Siedziba Stowarzyszenia : Radomyśl. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo wzaje- 
mnego kredytu w Radomyślu koło Tarnowa. 
Członek dyrekcyi: Eliasz Schlosser wy- 
stapit. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 
Tarnów, dnia 15 grudnia 1906. 


L. cz. Firm. 80/7 Reg. A.I./10 (1940) 
Wpis firmy pojedynczej. l 
Wpisano — do rejestru Oddział A. I. 
Siedziba lirmy : Komarno. 
Brzmienie firmy : Leon Gottesman, han- 
del Inem w Komarnie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: 
inem w Komarnie i oklicy. 
Posiadacz (I): Leon Gottesman, wia- 
ściciel realności we Lwowie. 
Data wpisu: 17 stycznia 1907. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 16 stycznia 1907. 


handel 


L. cz. Finn. 57/7 Stow. IL. 81 (1854) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego i 
gospodarczego. 


Ktroim Katz urzędnik prywatny w Glinia- 


m + 


Doniesienia prywatne. 


mea DRZE WA TY TRA PAOLO A MA 7 FE U EA m4 APT AA A E 


nach, Hersch Gatunan kupiee w Glinianach 
i Selig Leb dw. im. Klein kupiec w Gli- 
nianach. 
bata wpisu: 25 lutego 1907. 
U. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Złoczów, dnia 235 lutego 1907. 


L. ez. Fium. 6735/6 Pojed. I. 151 (WA 
Wpis do rejestru handlowego 
firmy pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedyjczych : 

Siedziba firmy: Tysmienica. 

Brzmienie firmy: J. (ioldfeld Spiritus 
et Presstefe Fabrik in Tysmienicea. 

Prokurę udzielono: Dr. Janowi Cold- 
feldowi, który ma prawo podpisywania firmy 
per procnra w następujący sposób: per proc. 
Dr. Jan Goldfeld. 

Dzień wpisu: 51 grudnia 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział IL 
Stanisławów. dnia 51 grudnia 1906. 


I. cz. Wirm. 685/6 Poj. I. 218 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedyńczych wykre- 
ślono: 

Siedziba firmy: Dobrotwór, Strvhanka i 
Porudna. 

Brzmienie firmy:  Boruch Bromberg, 
poddzierżawa prawa propinacyi w Dobrotwo- 
rze, Stryltance I Porudnem. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: poddzierza- 
wa prawa propinacyi — wskutek zaniecha- 
nia przedsiębiorstwa. 

Data wpisu: 22 grudnia 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział! LL 
Aioczów, dnia 2% grudnia 1900. 


(AF) 


Iv G Pimia. IIS (1166) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na duin dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir- 
mie: Towarzystwo oszczędności i kredytowe 
w Ulanowie „stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką*. że na walnem zgroma- 
dzeniu członków tegoż towarzystwa dnia 81 
stycznia 1907 odhytem. uchwalono zmianę 
$ 4 statutu i wskutek tej zmiany wybrano 
dodatkowo czwartym dyrektorem tego Towa- 
rzystwa p. Abrahama Steinera przemysłowca 
z tlanowa. 


Bzeszów, dnia 16 lutego 1907. 


Cqioszemie. 


ra wana 


Rada nadzorcza »Banku zaliczkowego w Rzeszowie«, stowarzyszenia zare- 


| IIL Zwyczajne 


joe się odbędzie w piątek dnia 


| jestrowanego z ograniczoną poręką, zaprasza wszystkich P. T. członków w myśl 
!8 56 statutu mających prawo brania udziału przy wszelkich uchwałach, na 
Walne Zgromadzenie 


22 marca b. r. 


o godzinie 3 po południu 


w lokalu Banku zaliczkowego w Rzeszowie ul. Trzeciego Maja 12 z nastę- 


jącym porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Waluego Zgromadzenia. 


' szenia t. j. za II. półrocze 1906. 


i 


2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za cały czas istnienia stowarzy- 


3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyrekczi absoluto- 


ryum z czynności i rachunków za II. półrocze 1906. 
4. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku bilansem per 31 


grudnia 1906 wykazanego. 


r. Kazimierz Sołtysik, sekretarz, 


nara 


LD WRON Z DOC IATA RSKI WBA 


W Rzeszowie, dnia 11 marea 1907. 


Rada nadzorcza Banku zaliczkowego w Rzeszowie, 
Stowarzyszenie zarejestrowane z 


ograniczoną poręką. 
Aleksander Dreziński, prezes. 


X. doroczne Walne Zgromadzenie 


| 
| 
| Ogłoszenie. 
| 
| 


a a; . ‚członków „Banku związkowego w Rzeszowie“, Stowarzysz 
PaO O osn zau Za” jestrowanego z ograniczoną peręka, odbędzie się 


ala zare- 
we środę dnia 20 


robkowych i gospodarczych. j 6 
Siedziba Stowarzyszenia: Buczkowice. | marca 1907 © godzinie 6 wieczorem we właszym lokalu. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędnosi i | k z 4 

pożyczek Stowarzyszenia, zarejestrowane z: Porządek dzienny: 

nieograniczoną poręką. | R. 1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności za rok 1906 
a. AA Buczkowice, dnia 1Ż | oraz wniosek na udzielenie absolutoryum Dyrekcyi i pokrycie straty. 

marcs roku. © GE Taf 3 s Eevi 1 KOMCZZAŃ 
Przedmiot przedsiębiorstwa : Staranie | = Wybór uzupełniający członków Dyrekcyi i Rady nadzorczej. 

się o małeryalne i moralne podniesienie | . Zmiana statutu. 

członków Spółki przez : | 4. Wnioski członków. 


a) udzielanie członkom w miarę po- 


7 
te 


i W braku kompletu, odbędzie się następne Walne Zgromadzenie z tym 


Krośnie zmarła Katarzyna Cwik bez pozosta- | trzeby pożyczek, potrzebnych w gospodar- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. stwie, przemysle i handlu; 

Ponieważ sądowi nie wiadoino, czy i b) danie inożnosci do umieszczania na 
któryjn osobom przysłuża prawo dziedzicze- | procent pieniędzy moszezędzonych, a marnie 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych ' leżących ; 


samym porządkiem dziennym, tego samego dnia o godzinę później, które bez 
względu na ilość obecnych, prawomocnie rozstrzyga. 


Rada nadzorcza. 


z A CY U 


Mename agioszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
aeon M PY, 


pposzakuje się pre Ei bior ay budowy kolejki 
leśnej 7 klm. długości. Reflektanci muszą mieć 
kaucye i dobre referencye. Zgłoszenia pod „K. L. 7“ 
do biura dzienników Buchstaba. 


Śorespożdeni 
poszukiwany przez wydawnictwo Wie- 
deńskieso dziennika. Zgłoszenia z poda- 
niem żądanego honoraryum do ilaasen- 
stein © Vogler Wien 1., Karntnerstrasse 

15 pod »Grute information, 5. 405c. 


POZAN TSR DZT OSA OC TKE OBO AO. TIENS 
Słahsść męką skutki szczególniej tajnych grze- Š 

Ę chów młodości, oraz innych nadużyć niszczących A 
zdrowie, jak pewno i trwałe usunąć poucza jedy- # 
nie w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana Dra Retawa 0: hrona własna. jj 
Cena wydania polskiego 2 kor. Tysiące znalazło 4 
w niej objaśnienie swych cierpień a za użyciem 
kuracyi w książce tej zaleconej, zupełną swą siłę 
męzką odzyskali. Za nadesłaniem franko nale- 
Żytości otrzyma sie ksiażkę w kopercie franko 
przez Msgzzyn Wydiwyictwa R. F. BERŁY 
w Lipsku (Verlags-Mxęazin Leipzig, Neumark 2ł 

(w Mismczech). 
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OQóshmeRBe. 
Oóskmas:rea mo O'roBapunwHbe wa- 
TAIHB „klwmean Muxanaa Ha1ROBGKOLU 
BB Koerhabuwke axb, IIOB'bra 3aJBMMHKOWO 
3b AHEM HARİMEKN®D possasaua. 
Ipexchzarexb 
O. Kipanas Jomszunkii, 
napoXx% BE JABYJUEBNZX. 


Ogromna nędza. 
Sereom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotknięta nie- 
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 
nie laskawych datków do Administracyi 

naszego pisma. 


EER KBE GOW 


Wydaje: 


BILELY ZES 


kich mo ENE 


kraju i zagranicą. 


Biaritz, Fiume (Abbazyd, Ws 


hurga, Paryża z 
Do Wiednia x ważnością 45 


PYZY 


zadatku + podać dzień od któres: 


ŻĘ SSR KP. 


& BRE BERBEGRREĘE RELEE BEER RBREBWRREB 


|W. <shała e w Złoczowie. 


HPPP 2 
Miastowe Biuro e e e e se 


c. k. austr. Kolei Państwowych we Ewowie 
S eOe EE 6 Pasat Hausman $. 


SKA WW E A NW HU 
wans-akreine (Rundreise) i i powrotne do wasystkich i że SB 


i 90 dni i apusłom od 12—35 prestat 
“E FE KARTONOWE 


jscowości Buwopy z „o. 458 — 68 kd $ TI p ri 
me Przewodniki podróży. 
zwykłe „A Sz gui mac. BZ u ZĘ E 


Na obeciy sezom poleca się 
wiednim opustera do wszystkich miejscowości południowych jak: 


apalu, Nizzei, Fiorencyi, Rzymu ete. s 
Do Karizbańdu, Wrocławia, Orezdna, Lipska, Beriina, Bremy, Mam- 8 
waźżuościę 43—8U | 90 


IRE 


Sprzedaż wszelkich tozkładów aa i = :wodników. 


zkktóówienik chetu pestgwi 


ERA 20.38 40 R 
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. 


Znane zaklady artystyczno-fotograficzne 


» Alei „mozmabramadćł 


m 
um 
nn 


"Gu, Penama Mmikolascha i.wrÓóww, Pasaż Hausmana 
wykonują fotografie po następujacych cenach: 
6 wizytowych . E a a EA 6 mały makart . . . . . . . zł. 3, 
6 secesyjnych .  « A 2: 6 gabinetowych . . . . . . . zł. 4. 


Wszelkie inne formaty, grupy, tableau i powiększenia po cenach jak najniższych. — Za wykonanie artystyczne, 


trwałe i podobiznę ręczy się. 
s Adela‘: | 
Pasaż Mikolascha. 


E 
x 


nAntysyi ycie” 


zebozpieczejące wkłady de zamsów | 
poleca 


Fr. Chladek, magazyn wyrobów żelaznych, metal., 


Lwów, Mtynsk 45. 


EA KOC CY 


JUBILEUSZ ELIT MAO 


uczciła 
„BIBLIOTEKA POWSZECHNA” 
wydaniem sztuki przerobionej z powieści 
na scenę p. t. 


| 
„MEIR EZOFOWICZ* | 


Pomimo ogólnej zwyżki cen 
a to zarówno wszelkich suroweów, jak niemniej opału a przede- 
wszystkiem robocizny, ceny naszych sztucznych nawozów na wio- 
snę 1907 pozostały te same, co w ciągu całego roku 1906. 
I. galie. Towarzystwo akcyjne dla przemysłu chemicznego, Lwów, 
Akademieka 8. 


(Biblioteka powszechna Nr. 621). 


Ostatnia serya tego wydawnictwa zawiera: 
601. EK Zlatorog, Baśń alpejska. 
602/603. barakterystyki liter.: NY Stani- 
a Wyspiański przez A. Mazanow- 
skiego. 
604. Daudet, 


Nowele I. 


605. Andersen, Książka z obrazkami bez =a 
obrazków. 8 | 
606/610. Jokai, Złoty człowiek t. I. ; XBA ma 
611/615. Jokaj, Złoty człowiek t. II. Pi n z y at e 
616. Twain, Humoreski I. świeży transport 
617. Syrokomla, Nocleg hetmański. H Ń 
618/619. Słowacki, Sen srebrny Sa ;lomel. ERBRTY CHINSRIEJ 
620. Poe, Nowele I. Znakomita w smaku i aromatyczna 
Dalsze tomiki w druku. herbata Congo 0, EMO Zna! kor. 3-20 
. ; , ; 5 Souchong . b00 06 0, go = 
Każdy tomik osobno do nabycia w księgar- „ SBouokong zbiór majowy . ZIE WJ 
niach. Kayson 0 A ATW NW ZE ea 
Z ŃCZY " 12 ct. ysiewki z herbat . swo 2 aT SAW 
Pojedyńczy numer 1? et Wysiewki z najlepszych herbat. . . . . . ? 320 
m a | za pół kilograma. 
Równocześnie wyszły I € 
3 nowe nader ważne ustawy 2 | Handel korbaty i kawy 
16 grudnia Toe dla urzędników prywatnych 7 e A à 
grudnia 1906 Dz. u. p. Nr. 1 % roku 1907, na A 
język polski przełożył i etjaśnienismi opatrz + Dr. BUMUŚOD E RIED P A F 
Zdzisław Słuszkiewiez. RE £ We WOWIE 
Cena egz. | kor, z przesyłka | kor. 20 hal. uj Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 
Ustawa o reprezentaeyi państwa. OGrdyna- 
cya wyborrza dl Rady Państwa z wykazem | Ge |] wawaraaasziwziowecwwaEk NAC | 


okręgów wyborczych w Galieyi i Bukowinie z dnia 
26 stycznia 190%. oraz Ustawa o ozkronie wolności ' 


| USOE TE STANDORT B ID A CM SEAT ATZ TAA CAKE AIRA ET KOCUR 1 


wyharów i rgroo dreñ z dnia 26 stycznia 1907 Dz. | NIEDZ DCTP EEEN ZA DAE G LAEE ERA EE C K NE = | 
p. p. Nr. 18, Usta regulanunowe als Rudy Pe a-h EA 
stwa pszelożył i obj*śnił J. M. Kocowski, kand. adw. | | 


cena enz, | kor. 20 hai, z prresyjką | šor, 40 bal. | 
Na skladzie w księgarniach. 
KATALOGI NA ZADANIE PRZESYŁA DARMO 
I OPŁATNIE. 
| Z długoletniego doświadezenia wiemy, 
f że wiosenne zasilenie ziemi naszymi sztucznymi nawozami dzia- 
ało najlepiej po zimach obfitych w śnieg. W roku obecnym zatem 


nie powinno się zaniedbywać tej sposobności, zwłaszcza że i tak 
A. w wielu okolicach kraju mają być bardzo liche. 


galie. Towarzystwo akcyjne dla przemysłu chemicznego lwów, 
Akademicka 8. 
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DNEM dk PD KM MILL. PAT ALVI I E I TEA 1 CT Z 0 WEKA LA Ea 


mm Księgarni Polskiej n PołonięcKIEGO WE LWOWK. 


(Fa brac betanelty) kaping 


Saera m: 


Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnietw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej. 


zeszyty jazdy powrotne z odpo - 


zmecyi (Lide), Triestu, Capri, Re- 


Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—. 
Przewodnik po Wenecji i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast 

mapami geograficznemi. Kor. 6.—. 

Przewodnik po Neapolu, z trzema planami, Kor. 3.—. 

e A po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 
or = 
Przewodnik po 
Przewodnik po 


Ami 


ś | 

| 

f 

i) SR | 
PSR wk: 

ch stacyj ż 

| 


się za zaliczka pocztową 
kole 0h ej. 


Po AEREGE 


pei. 
| Palermo, z planem miasta. Kor. 2.— 


należy nadesłać 4 kors Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janie Chmielowski. Kor. 6. 


:© 


de a E Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 
2 Aha +, UR 36 Kor. Gi —, 
WĄSKA sk RIERA zc 2 E Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2.—. 


p E GROŃ 


— Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskicz. 


